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" . mowa któ·ra. buduje p OJ 
P d • • I • • 'I! f •• tu przez Polskę nie będzie dok.on 11a ant rze SlaWICle e prasv ŚWIGIOW8J na aon ete~_CJI zioęem, ani walutami. a wyłącznie- owara.mJ. 

• przy czym stopa p:rocenl<>wa p<YLy<lZki ustalcr 

w Prezydl• um Rady M1· n1· slro· w na została na 3 p:r.oc. Uwzględniając okires pro 
, d~cji i sposób _sp.łat ~amówionych urządze!i, 

W ARSZ:A WA p AP. • - ~a 30 stfe1:Dia br. .c:menia potencj~u gospodarczej'.Jo naszego kra termin .„blok w.scho~" ,nł_e znajduje realnego ::z;ioa l::.zacowac termm kredytu przeciętnie 
w Pre~d1um Rady M~tro:w odbyła s~ę kon- JU wyplywa mozliwość wzmocnienia naszej vie pokrycia w r.zeczy~wstosc1, p~dczas . gdy pro- . . . . . 
fereD<l_Ja prasowa dla dziennikany krajowych zależności i suwerenności. ponowana przez mmistra Bev.rna unia panstw Jeśh chodu o sumę, na 1alcą umowa op1e1va, 
I zagranicznych, na klórej premier Cyrankie- Na utrwalenie zaś pokoju śwJatowego wply- zachodnich jest pewnego rodzaju blokiem, któ tl .. 1 miliard dolarów - kwota _ta przewiduje 
wia, wicepremier Gomolka i mini ler Przemy- wa zawarta umowa w takim samym stopniu, w ry - naszym zdaniem - służyć ma innym ce- zb1lanso~anie po ?bu stroni:ch impor~u . i eks 
sht i Handlu Minc udzielili wyjaśnień· w związ jakim wpłynęłoby na jego zagrożenie wzma- Jom, aniżeli po.rozumienia zawierane przez Pol- portu, me w skali pe>szczegolnych .mies1ęcy­
ku z zawar-tą ostatnio wnawą gospoduczą ze cnianie potencjału gospodarczego kraju - na· skę ze Związkiem Radzieckrm 1 z krajami de- .rzec:z jasna - lecz w skali całkowitego wyko 
Związkiem Rad7J.eckim. pastnika, to jest Nieniec. mokracji rudowych. nama umowy 

P C k• • Umowa W7.macnia potencjał przemysłowy Zda!IJliem ną.du polsktl-ego, - proporz.ycje Zapytany 0 wpływ zawartej przez Polskę ze rem. yran 1ew1cz Polski - jednego. z krajów, i;iajbardrlej misz p Beviillla zmieirzają do podzJału Europy n~ Związkien;t Radziecki_m umo_wyna sto~unki han 
cz?nych. prze~ WOjnę, wzmacnia tym samym dwa bloki, przy czym właśnie blok za<:hodn!i. d~owe z mn~i .~r°;J~l m1mst_er !'1in<; ~yra­
jeJ be~p1eczenslwo, oparte z J.~eJ. strony na ni..e służy 6iPffiW~e uma,c;nia.niia pOtkoju świato- ził przek?nante, iz ilosc towarow, jak~1 Pol­Premier €yrankiewicz na pytanie jednego z 

korespondentów amerykańskich, w jakim -sta­
nie zdrowia znalazła delegacja polska genera­
lissimusa Stalina, z którym miała okazję rozina 
wiać, oświadcza, iż generalissimus Stalin cie· 
szv się doskonałym zdrowiem. 
Odpowiadając na dalsze pytania, dotyczące 

wpływu mowy ministra Bevina na pertrak~a­
cje radziecko-polskie, oraz zagadnienie bliż~ze 
go zjednoczenia Polski z krajami bałkańs1cimi 
premier Cyrankiewicz wyjaśnił, że Bevin wy­
głosił swoją mowę w trakcie trwania pert~ak­
tacji, a pertraktacje miały od pierwszej chwi 
li charakter pomyślny i zachowały go do icoń 
ca, zatem mowa ministra Bevina nie mogła 
mieć na nie żadnego wpływu. Nawwaroby się 
rac:z;ej pytanie, czy - nie mowa a poliłyka 
ministra Bevina miała wpływ na nasze perka:k. 
tacje. Odpowiedz na to pytanie zawiera opu­
blikowany prze.i nas po zakończeniu pertTakta 
cji oficjalny kwn.unikat, w którym powied:ia­
ne jest m. in. o całkowitej zgodności pf?glą· 
dów naszy<:.h rtądó-w w sprawie sytuac)i urię­
dzynarodowej. 

Jeśli chodzi o bliższe zjednoczenie Polski 1> 
krajami bałkańskimi - stwierdzam, iż probie· 
mu tego nie dyskuto.waliśmy, p1>niewai on rue 
istnieje. Istnieje na.tomiast mo~liwość bliokiej 
współpracy gospoda-rezej, politycznej i kołtu­
ralnej między krajami Jiemokncji ludowych. 
Są to dwie zupełnie tóżne spra.wy - oświad­
cza premier G:yranki-ewicz. 

Na pytanie, czy zaga<fnienia polityczne bJ" 
ly tematem szczegółowych dyskusji w cza,;ie 
pertraktacji w Moskwie - premier oświadcza, 
ża omil.wiane były róiae, obchodzące oba tra­
je - 1pr~wr. 

Jeden z obecnych korespondentów W6pomi· 
nając, że Europa zachodnia ogarnięta jest nie 
pokojem, zapytał o nastroje w ZSRR. Premi~r 
w odpowiedzi swej stwierdził, że w przeCI· 
wieństwie do Europy zachodniej - atmosiera 
w ZSRR przesią'knięta jest poczµ:ciem pewno­
ści, spokoju i wiary w rozwój kraiju. 

„Nie mówi sU: tam 0 wojnie, tam się pt'acu­
je" - powiedział premier Cyl'ank:iewiC'l. 

Proszony o ocenę międzynarndowego znacze 
riia zawartej umowy i jego wpływu na utrw111e 
nie pokoju światowego - premier G:yran'-ie· 
wicz mówi: 

„Jej wielkie znaczenie - jak już oświad;:zy 
łem bezpośrednio po _naszym p~zyji;ździe z 
Moskwv - polega m. m. na tym, ze nte łl4,~ą 
się z nią jakiekolwiek warunki polilyczne, czy 
qospodarcze, które osłabiałyby nasl'ą suweren 
ność, a odwrotnie - z samej możliwości wzmo 

Bestialstwa gen. Franco 
PARYŻ PAP. Republikańska hi<;zpai)ska 

agencja prasowd „lder-press" donosi, że w ro• 
ku ubiegłym trybunały frankistowskie skaza­
ły na karę śmierci 322 republikanów. Wszyst· 
kle wyToki wykonano. . 
PARYŻ PAP. Donoszą z Hiszpanii. że frai:fk.1 

stowska gwardia cywilna zastrzeliła 5 cblo­
pów w prowincji Teruel biorąc ich za party­
zantów. Należy przypomnieć, że naC'Lelne. wła­
dze policji hiszpańskiej wydały zezwolenia na 
użycie broni bez ostneżenia w stosunku do 
każdego podejrzanego. 

~o~e iiti ~OIHJ 
zw. ciążają w St. Moritz 
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rozW<>JU gospodarczym.' z ~ug1~1 za_:; - na ~o- wego, lecz_ w poiwią~'Il!ilt :z plooem Mar61ha1l- ska. bę~ne dyspon?wala lł!a. han~lu. z mnymi 
juszach ze wszystkimi kra1am1, k!ore poru!>" Ia _ wymier.zony jest przeciwko krajom demo- k~a1anu - znaczme wzrosme dzięki tej _um-0-
sły ogr~e _straty_ w wyniku wo1ny, z ~raja kracji ludowych, a w połączeniu z clokt•ryną wie 
m1 miłuJ~ym1 P?koj, Trumana ma po prostu na ce-Tu ich zastrasze- „Jest to zupełnie zrozumiałe - powiedział-

Stąd wni_ose~, ze um~wa .zawarta przez Poł- nie. wzrośnie bowiem baza przemysłowa Polski, a 
~ę ze Związkiem RadZJeckim z. punktu _will~- J.est jeszcze li. ta ;róŻ>Ilti-Oa. mówi dalej ~ięc wzrośnie równie-i; ilość towarów, jak rów 
ma międzyna!odowc;go wzmaCllla _. bezpi~c.i:en- wkepremi>er Gomułka _ że w lll:a'SIZym syt;te- ni01.i: ilość produktów rolniczych. A Zliltem umo 
stwo wszystkrcb, miłujących pokoj krajow. mie porozumień każdy z tira.jów, ni•ezal-eżJnie wa ze Związkiem Radzieokim wpłynie na 

Tow. Wl•esław od jego siły goispodarczej i z,naczenia na a.re- wzrost handlu zagranicznego Polski i jej obro­
nie między;nairodowej jest traktowany na rów- tów handlowych z innymi kra.jami". 

Z kolę.i wicepremier Gomułka udruelił odpo­
wiedzi na skierowane do niego pytania. 

ni z innymi. Będąc potężnym państwem - Udzielając odpowiedzi na pytania, doty:::zą· 

Na. py;ta.nite, sk<iero"Wfill.e doń, .nń.e 3ako do 
C'l!lionkia rządu, ale repre:i1enta.nita PPR - w 
1S1Pfa'Wlie ponownej ilronfeirencj.i 9 pa11.1m - wice 
1p~ier Gomułka wyjaś.ruilł, że termin następ· 
n!!J konferencji wyznaczony nie jest, a odbę­
d$ się ona. gdy wymagać tego będzie SY'ltl­

Związek Radziecki - nigdy nie prowadzi w ce zużytkowania wynikających z umowy do­
stosunku do nas ani z żadnego z państw pali- staw inwestycyijnych, minister Minc oświad­
tyki dyskryminacyjnej. czył, że poważna część inwestycji przeznaczo­

na jest tlla Ziem Zachodnich, gclzie wlaśnie 
stanie nowa wielka huta. 

aoja między.narodowa. 
Pr-OSZOllliy o slkome:ntowainie ~go or,ę· 

stc prrez praisę zacltodru.ą określeniia „brok 
'W'ć>Ohodni" i wy.raiżenli.ie swojej ~inili :na t~at 
róŻillicy między systemem przymielrzy pańsłlw 
wsdhodnńo - europejskich a propon.oiwanym 
pil7le!Z Bev.in·a zwdązlciem ~chodnim - wtice· 
premii-er Gomułka powiedział m. in:: „Pomię­
dzy państwami demokracji ludowej nJ.e ma żad 
nego bloku, a jedynie powszechnie 21nane przy 
mierza, które mają na celu utrzymywanie po­
koju i wzajemną pomoc gospodarczą. 

ZwJązek Radzicek·i nigdy nie · stawia nam 
żadnych warunków politycznych, któreby w 
jakJmlrolwikk s-tapni« usz-czuplały n.aszą suwe­
renność, pego nie można powiedzieć o dość 
mgUście sformułowanych P'IDpOOycjaok Be11i­
na. 

R'OOW.m.ując - mo'lmiaby la.pidainniioe po.dkre­
śłić to w ten e.posób, że naszy sojusze mają 
na celu utrwalenie pokoju i rozwój gospodar­
czy narodów, natomiast koncep:cja związku 
zachodniego Bevina, wysunięta już uprzednio 
przez Churchi11a - zmierza do podziału Eu­
_ropy na dwa przeci<wslaWIIle zwalczające się 
bk>.kii. - wkończyl wJcepremier Gomułka. 

Minister H. Minc Zairówn.o Polska, jak i kaiżdy famy k.raj de­
moikracj.i ludowej golów je&t współpracować .z Odpow&łciaijąc na pyit•mia k<>respondent6w 
każdym państwem na świec"ie w imię utrwale· zagr.ankm.ych w sprawie S'LC'l~ółów zawartej 
nia pokoju i rozwoju stosunków gospodar- mnowy or~ pm:ymanego Polsce przez Zwią­
czych, które w rezullacie gwa.rantują niezawi-,zek Jtadzfeeki kredytu, minister Przemysłu i 
słość każdegq z krajów. W tych w-0.runłtach Handlu Hiłary Młnc wyijaślił, że spłata kredy 

Jeśli chodzi o plan 3-letni, zawarta umowa 
nie będzie miała jeszcze wpływu na wykona­
nie planu w r. 1948. wywrze juil jednak W1plyw 
na jego 'l".ealizac1~ :„ roku 1949. 

Zapytany o dostawy węgla polskiego dla 
ZSRR, minister Minc oświadczył, iż źadnych 
dodatkowych dostaw węgla nie będzie. Dosta.­
'Wy węgla do ZSRR wyniosą w roku 1948 tyle, 
ile wyniosły w 1947 r, - to znaczy 6 i pół mi 
liona ton. W tych samych granicach - z nie• 
wielkimi odchyleniami - będą dokonywane 
d-ostaiwy polskiego węgla do ZSRR w clągu na 
stępnych pięciu lat. 

Dziennikarze zagraniczni zwrócili się do mi 
nistra Minca z prośbą o sch&rakteryzowanie 
różnicy „istniejącej między pomocą Zw. Ra­
dzieckiego a ewentualną pome>cą, którą otrzy­
małaby Pol5ka w razie przystąpienia do planu 
Marshalla.". 

(Ciqg dalszy .na str. 2-e}) ••••••••••••• •• ••••• • • .............. „... • •••• „ ·-
Mahatma Gandhi zamo owany 

Przywódca Hindusów zginął ad kul zamachowe~ w New Delhi 
LONlJ .x:l"'I (PAP.). Radio indyjskie w 15 sierpnia. 194:7 r. ogłoszono niepodległe I 

New Delhi ogłosiło w piątek wiadomość o dominium ,Hindustanu wchodzące w skład 
zamordowaniu Mahatmy Gandhi'ego. brytyjskiej wspólnoty narodów. 

Speaker rozgłośni, poWiedział: „donosi- Gandhi był dczony przez setki milionów 
my z jak najgłębszym smutkiem o śmier- Hindusów, jak również przez wszystkich 
ci Mahatmy Gandhi'ego, która nastąpiła swoich przeciwników politycznych. 15 sier­
przed chwilą. pnia 194:7 r. Pandit Neltru, jeden z rtajwy-

Gandhi został zastrzelony trzema lub bitniejszyck uczniów Gandlri'ego i obecny 
czteroma strzałami rewolwerowymi w chwi- premier Indii oświadczył: „w dniu dzisiej­
li kiedy udawał się na swoją codzienną mo- szym nasze pierwsze myśli kierują. się w 
dlitwę po godzinie 5-tej. Został on trafiony stronę bud•wniczego wolności, i ojca na­
w pierś i upadł zbroczony krwią". rodu, który trzymał wysoko sztandar wol-
Według słów naoczneg-0 świadka zama- ności". · 

ehu, Mahatma Gandhi został zastrzelony Swiadkiem ~Mjstwa Mahatmy Gandhiego 
z bezpośredniej odległości przez młodego był korespondent radia brytyjskiego, który-
mężczyznę. w momencie zamachu - majdował się w odlr, 

Osoba z najbliższego otoczenia Mahatmy głości ok. 10 metrów od Gandhiego. We<lług . 
obwieściła zgromadzonemu w głębokim mil- jego relacji, zamach na5tąpił w -::hwily kiedy i 

" Gandhi ·miał rozpocząć wieczorną modlitwę. 1 
czeniu tłumowi : „nasz ojciec od~zedł : • Giłlldhi wchodz!ł po schodach p:rowadzących 1 

Mohandas Karamhand. G_andh1 rodził ~1ę na ]>011Wyźszen~ na którym odprawiał moilly, 
"'! roku ~~69. B~ł on naJWlę~szym w ~~e- gdy nagle z tłum.u wyskoczył młody silnie 
Jach ~du przywódcą i:uch1:1 m~podle~łosc10-, zbudowany mężcz.yzna oddający trzy strzały. 
wego I po 50 latac1t meugięteJ walki docze- Odgłos strzałów !ył słaby, tak, że znajdniący 
kał się celu, któremu poświęcił całe życie: ~ię o kilkana~cie metrów dalej wierni ledwh' 

-------------~ -~-- ~· --
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Straty_ w_oJ . k Cz~ng~K~i- zeka f .„,Y'"" 

1 
s1ęga1q JUZ 1. 700 tysięcy zołn1erzy I Korespondent widział zamachowca silnie po· 

PARYŻ P~. Agencja France Presse podaje jeńców. Liczba d~óW z armii Jruomintan- ki:wawion~go. Niew~tpli~i~. gdyby nie natych 

I 
komunikat sztabu generalnego chińskiej armii gu dochooo do mtllona. miastowa mtPrwencia pollcJ1 morderca uległby 

. . Według tych samych źródeł, mobili7acja, samosądowi wzburzonego tłumu. Gandhi 

I ludowe], .według. któreg Wojsk~ i:ządo'_"e stra przeprowadzona w tym samym okresie przez zmarł w pół godziny po zamachu. 
Patrz str 8 cily w Clą.gu. ubJegtych 8 mie.;•ęcy wo1ny do- Czang-Kai•S-zek>t, dała 2aledwifl 500 sięe:y l Mor<:erca fahalmy Gandhiteg-0 nąz~wa. .ę 

-.. ................................ .,.... ..... , ___ „..,.....,,.,...,,_.,_ inowej })ł"l'-*' t.690.000 z. bitych, rann1y:cll 1" żolrieny. Nam~ Winaih God.e, IC'hJ' on 3& ' 
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(Dokończen ie ze ~ tr. t -e j.) 

,.Nie porównywałem tych spraw - oświad­
czył minister Minc - ponieważ 11w<1źamy, ze 
uczestniczenie Polski w planie f rshal nie 
byłoby dla niej pomoc~, a wręcz przeciw.1ie, 
ciężarem. Zawarta o-;tatnio umowa jest wyra­
zem współpracy gospodarczej dwóch zaprzyja­
źnlon~h krajów. My jesteśmy zainteresowani 
""f przemysł01Wleniu Polski, a Związkowi Ra­
dzieckiemu zależy na tym, aby jego sojusznik 
był silny i uprzemysłowiony. Jeśli chorui o 
różnicę między tą umową a ewentualnym! wy· 
nlkami naszeqo uC'Lestnictwa w planie Marshal 
la - stresz~ają się one w pięciu następnją­
cych punktach - mówi dalej minister: 

ll&&U bud • „. 
OJ 

Na pytanie .dotyczące wpływl1 z11wartei ze „Nie używając przesadnych wyrażeń -- po I wniosek jednak nie jest shszn) - · n.le we 
Związkiem Radzieckim umowy n~ rozwój go- wiedział minister {inc - zn:irz .nie iawarl; J wszystkich bowiem miesi\<:: 1cb os!ąga •lę Je­
i;porlarki polskie j, minister Mm.: odpowiedział umowy dla vprzemysłowien!a n.u1 . o kraj•1 dn owe wydobycie, w m;eslą:-a".h letnkh pro 
m. in. ii renllzacja umowy jest "'I0.1siaw!!c do - jest bi torycrne". rlukcja jest niższa, cyfry St m!l!on6w wyd1by 
dalszego lloJ>TZemyslowi~nia Po.ski prze~ ro1bu Jeden z korespondentów nq r'lnk znvch, c,pie cia węgla w bież. roku nie os:ąJniemy -
dowę lmlt1ictwa, rozszerzenie pn c;mysłu che· rając się na danych dotyczą<: 'fl h wydobycia oświadczył Minister Minc - z pewnością je­
mkZ11ego, m JSzynowego i in lVf h. węgla w Polsce, za pierwsze 15 dni stycznia, dnak przekroczymy zaplanowani" 61.S miliona 

Dogodne warunki spłat stwar"n.ią d!a naszej które w przerachowaniu ro~inr"' daw:iłyby ton. Cyfra nadwyżki uz.aleinlona będzie od wy 
gospodarki możliwoś :i szybkiego rozwoiu. wydobycie w 1948 r. ilości lil m;Jic1n6w ton- s!Mm naszych górników, iniynierłiw, od wydaj 
Przejęcie natomiast na prZYJ3r '. t" sk•ch podsta- zapytał, czy istotnie przewi1 tie się w roku ności pracy". 
{17ach radziec' kh doświadczeń w dz ' e1zinie bieżącym tę cyfrę, podczas g•ly 1ilan przewi- Na pytanie, co zrobimy z ewentualną n11d· 
budown ictwa przemysłowego :> • zczęc\z 1 Pols<. e duje 67,5 miliona ton. wyżką, minister Minc odpowi edz'.-ił, ~e spne· 
wielu wysiłków i często bez,1 ute ~ zn ·y :: h poszu I Minister Minc wyjaśnił, iż •akkolwi.:ik cyhy damy ją temu, klo nam z.a nią nałlf1>lł?J .n• 
k iwań. zacytowane przer. koresponJen ~ ~ •ą słuszne, płact. 

Sejm . uchwalił ustawy 1) Umowa skierowana jest na wzrost siły 
Polski, plan MaTShalla skierowany jest na 
wzrost siły Niemiec, jako ogniwa .w pewnych 
planach ogólno-europejskkh. 

2) W ramach planu Marshall a otrzymai;!:>yś 
my artykuły konsumpcyjne, razmaitej j111(1_1 ści 
i przydatności. W ramach umowv i z Związ­
kiem Racłzieckim dosla!emy arty cl.'!'' l"w~ty­
cyjDe, tj takie których nie możn:t 1 je<\ć , wypa 
lić czy przejeździć - ale z pom'>C~ 1 tórych 
będziemy mcgli produk'Ować arly',; u!y, sJ.nżł<.e 

do Jedzenia CLY jeidżenia. 

o obowiązku społecznego oszczędzania 
i sprzedaży mn e'szych obiektów państwowych osobom prywatnym 

3) Za inwestycje otr?yma.ne i: ZSRR nie pła­
cbny i arlnymi wanmkillDi. Nie 11~ega wą.1!>11-
woścl, że 7a uc1estn iczenie w pl;in1e Marshi!lla 
płacilibyśmy różnymi warunkami. 

T WARSZAW A PAP. 3ą posiedzenie ~ejmu lecz byly .ia~ na,isz:11bciej wciągane w p:o_-1 go z głębokim .uznaniem i głosować będzie za 
Ustawodawczego w dnm 30. stycznia rb . . ces produkc.1i. Interes ten wymaga r6wni~z, jej uchwaleniem. Podobne oświadczenia w dy 
otworzył .wicemarszałe!r. Barc1kowsk1. Po aby rozb~dowa poszczególnych warsztatow skusji składali: poseł Raddwill w imieniu 
załatw1e~m for!11alnosc1 wstępnych Izba produ'Mcy1nych byla planowo zsynchromz<?; stronnictwa Demokratycznero POfleł Dobon 
przystąpiła do pierwszego punktu porządku wana. Jesteśmy zbyt ubodzy, aby pozwohc ' 
dziennego . a mianowicie - sprawozdania sobie na marnotrawienie środków _ na (pn:edstawlclel rzemiosła) I poseł Baranow­
komis.ii skarbowa-budżetowej o rządowym rozbudowę mnie~ ważnych odcinków - ze ski (PPS). 
pro}elcde nstuw y o obowiązktt społecznego szkodą innych - znacznie ważniejszych. Po zakończeniu dyskusji projekt ustawy 

4} Za udzielony nam kredyt 450 •. milionó·N 
dolarów ni e wpłacamy równowi!•łllsr1 w 210-

tycb do banku do dyspozycji Związku Radz:t7c 
kiAgo po In, aby mlał on prawo dyspon-0wania 
ta kwota razem z nami, j;ik to si t: dzieje 7 k:a 
jclmI, ktÓre mialyby korzystać z „planu Mar · 
sballa", i wres'lcie 

oszczrdzania. Sprawozdanie zloiyl posel B1i- Dla praktycznego rozwią.zania tych spraw wraz z poprawkami komisji skarbowo-budże-
nowsk i (PPR) rząd musiał szukać sposobu, który · by za- towej przyj~to jednogłośnie w drugim i trze-

W c-:;asie pr.wmówienia sprawozdawcy na pewnił należyty wpływ na ich bieg, a jed- cim czytaniu. 
salę ol1rad przybuli czlonlcowie ddegacji noczęśnie nie naruszal ustawowych upraw­
rządowe.i, która zawarła ostatnio umowy nień przedsiębiorstw indytlJidualm;ch, ani 
gospodarcze z ZSRR: premier tow. Cyran- 11ratoa wlasno~ci, ani też tendenc:ii do roz­
kiewicz, wicepremier tow. Wl. Gomulka-- budowy produkcji przez indywidualnych 

~l Umowa z ZSRR zawarta zosf.lh w okre<>le 
ł:I dni, c~ego nie mo:i:na powled1ieć o ph11le 
Marshalla, jeśli chotlzi o tempo jego wyko­
nania. 

Na pytanie, czy um owy gospo.ta:rze Pol s~ '. 
z krajami o gospodarce plano•.vej gv~'tl'an t~ Ją 
Polsce bezpieczeństwo wobe:: k ryz1 s0w ~w1~­
towych. Minister Minc odpowia~<,1 i nlewąt_nI:­
wie wzmacniają. ' naszą odporno:;c wobec kr)­
zysów światowych". 

Lm 'dacja spishu w Słowacr 
PRAGA PAP. Komisa rz spraw wewnętrz­

nych w Slowacji generał Ferjencik oświadczył 
że od chwili wyzwolenia wykTyto na terenie 
Słowacji 36 grup spisk0owców i separatystów. 

General Fo rjencik złożył w zgromadzeniu 
narodowym wniosek o pozbawienie obywatel­
stwa czechosłowackiego emigrantów, nie · ma­
i ącvch "Zamiaru powrócić do kraju ! konfiska­
t ę ich mienia, oraz podjęcia ener9kznych kro­
ków dla uzyskania wydania przestęp~ów. wo­
jenny ch, w celu uniemożli)Vieni a kontak tow po 
między ·emigrantami l1 kra jem. 

Wiesla.10 i minister Przemysłu i Handlu W?1twórc6w. 
tow. Hilary Minc. Na ławach poselskich roz- Rezultatem tych poszulliwań iest właśnie 
legają się okrzvki: Niech żyje so.iusz pol- proiekt omawiane; ustawy, zobowiąrnjący 
ska-radziecki ! Niech ży.ie wielki f!rzv.iaciel posiadaczy wysokich dochodów do oszczę­
Polski, generalissimus Stalin! Posłowie i dzania i lokowania nagromadzonych w ten 
przedstawiciele rządu powstają z miejsc. sposób środków - w ten sposób wskazanv 
Izba marl'ife ~twie hucznymi i dłnQoirwalymi przez państwo. Jest to swoista, specyficznie 
oldaslrami na cześć prz.11.iaini polsko-radzie- polska metoda rozładowania ~ospodarki 
shiej. wielotektorowe.i pod kątem zagwarantowa-

• • • nia ogólnonarodowego rozwoju sił wytwór-
Poseł Blinowski przedstawił Izbie ogólne czych. 

zarysy projektu ustawv, która przewiduje U źródeł ustawy leży: nie chęć podci~cla 
utworzenie dwojga obowiązkowych oszczę- warsztatów prywatnych - lecz troska o ich 
dności - Społecznego Funduszu Oszczę- rozwój; nie ograniczenie własności, lecz daże­
dnościowego, oraz użycie tego Funduszu w nie do zsynchronizowania Jf'j z Interesem o­
fermie pożyczek lub zwolnień na pokrycie gólnonarodowym; nie przejściowy drenai ryn­
najbardziej celowych przewidzianych naro- ku pienięłnego, lecz długoplanowa walka o 
dowym planem gospodarczym - potrzeb produkcyjną, mobilizację wolnych !rodków 
życia gospodarczego. 

Sprawozdawca wskazał, ż11 realizacja pleni~żnych 1 o prawidłowy kierunek rozwo-
ustawy przyczyni się Jo pog'łębienia stabi- jowy gosflodarki narodowej. 
lizacji gospodarczej, ułatwi realizację pla- Reasumując poseł Blinowski stwierdza. że 
nów inwestycyjnych i stworzy mocną pod- realizacja ustawy przyczyni się do dal'SZ"ego 
stawę pod planową rozbudowę w najbliż- pogłębiania procesu stabilizacji gospodarczej 
szei przyszłości rolnictwa, rzemiosła i drob- kraju I ułatwi w znacznym stopniu realizację 

Zbrodnia reakc1·onistów amerykańskich ~i!~1~~z~~~~b\~~~tą.;~!~~.przy tym w mi- planó~ in~estycyjnych stworzy mocną, podsta-
Przedsta ·ając zasadnicze momenty usta· wę P P anową, rMbudowę w najblii3!ej 

MOSKWA PAP. - W związku z :z.amoll'do- wv poseł Blinowski podkreślił. że obowią- przyszłośoł rolnictwa, rzemiosła I drobnego 
wa,n.i.em Jezusa Mene-nlesa ~Murriyna). leadera zek spolecznPQO oszczędzania nie obe.imu.ie przemysłu prywatnego, nie osłabiając w ni­
knbań<S.k~ ego zw.iąziku zarwodowe~ przemys~u klasy robo.'niczei i niezamożne.i części wsi, czym tętna procesów gospodarczych zarówno 
cukrow.n.iozego, d:z:i-ein'Ili.k „Tu:ud" 6llwti1erdza, ze h k 1-ównież przedsiębiorstw państwowych, na odcinku produkcji jak 1 wymiany. 
morderstwo to stanowi kulminacyjny punkt samorządowych. spółdzielczych i innych. Sprawozdaw~a prosi Izbę 0 przyjęcie u­
szalejącego na Kubie terrom policyjnego. Gdy Interes narodu wymaga szybkiej rozbu- stawy w brzmieniu przedłożenia rządowego 
rządców Kuby - pitSZe dzi1emnik, - zawi-Odły dowy produkcj i. Io też niezbędne jest, aby z poprawkami wniesionymi przez komisje 
próby rozbicia ruchu zawodowego :w tym kra- dochód byl wszędzie we właściwe.i proporcji skarbowo-budżetową. · 
ju, wzmogli oni prześl-Odowania związków za- nagram.ad.zony, a nie przeja,dany życiem Poseł Langer w dyskusj~ nad proJ'ektem 
wodowych i przystąpili do fizycznej likwidacji nad stan. Interes narodu wymaqa, aby ka- ś 
rlziałaczy demokratycznych. riitaly nfo Zeżal11 bezczunnie vo kieszeniach, 0 wiadczył, że Stronnictwo Ludowe przyjęło 
•t':.:,;,.,.~~----.;..-~---------·-_;.----------------. ustawę o obowiązku oszczędzania społeczne-

Kino „TĘCZA" Piotrkowska 108 

Początek seansów: 

... .,. . 
W drugim punkcie por%ądku dziennego po­

seł Krygier (PPS) w imieniu Komisji skarbo­
wa budżeto·wej złożył sprawozdand.e o projek 
cie ustawy o zbywaniu I dzierżawie oraz o 
przekazywaniu na własnoU związkom samo­
rządu terytorialnego niektórych kategorll mle 
nia państwowego. 

Wykonanie tej ustawy dotyczy 80 tys. o­
biektów majątkowych, z których znaczna część 
przejdzie w ręce prywatne, umożliwi rozpo­
częcie podporządkowania sytuacji majątkowej 
samorządu i zmobilizuje znaczne fundusze na 
wykonanie planu inwestycyjnego. 

Sprawozdawca przypomina, że do pewnego 
stopnia analogiczny wypadek zbiorowej sprze­
daży majątku państwowego miał miejsce w 
roku 1772 - przy kasacie majątku zakonu je­
zuitów. 

Poseł Krygier wnosi o przyjęcie projektu 
ustawy z szeregiem drobnych poprawek ko­
mis.11 skarbowa-budżetowej. 

W dyskusji zabierali głos posłowie: Dąbro­
wicz (PPR). Nowicki (PPS), Wyrzykowski (SL). 
. ~ !!łos?waniu projekt ustawy 0 :i:bywanlu 
1 dz1erzaw1e oraz o przekazywaniu na wła­
sność związkom samorządu terytorialnego nie 
których kategorii mienia państwowego - 70-

stał .w drugim i trzecim czytaniu uchwalony 
Przyięto również rezolucję, zalecafącą by w 
or~a~ach sprawujących nadzór nad zbywamem 
mte~ia pa.nstwow~go re.prezentowane były 
partie pol!tyczne I organizacje społeczne oraz 
d.ru.gą rezolu.cję w ,sprawie zapewnienia budo­
wnictw~ . mieszkaniowemu dla świata pracy 
przedm1otow i praw majątkowych - uznanvch 
za. n iezbędne dla celów użyteczności publicz­
ne].. 

Na tym porządek dzienny posiedzenia zo­
stał :wY<:zerpany. O terminie następnego posie 
dJ:ema nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

DZIS PREMIERA! 

JAMES MASON 
W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 

w sensacyjnym filmie produkcji angielskiej 

Organ porozumienia 9-ciu partyj 4 · 
,,Za trwały pok6j i - ludową demokracię„ Nr 

w język\! rosyjskim i francuskim 

W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 

Kino „STYLOWY" Kilińskiego 123 

Początek seansów: NA TROPIE ZBROQNI 
już do nabyci.a ~ cenił! zł. 10.- we _wszystkich O?,· 
działach Robotmcze] Spółdzielni Wydawnu~ze] ,,PRASA , 
a w Warszawie w Wi~dziale Kolportażu RSW „PRASA" 
przy ul. Smolnej 12 - tel. 871-80 9111-B 

• 

• W tej chwili u.irzal naig1le wfoowajcę j naiparzył mu oodtdz1ielnie 11aiprz~dniejszej 
\\·szystkich swoiiich Z1111aortwień. Do herba-1 her'baty i podał cienką pijałę') z chifasikiej 
:iami pod jecha1ł saim poborca 11odabków. 'Po'rce1la.ny. , 
nwóch strażników proiwadziro za u1prząż - Ni eźle go witają za moJe pien iądze, 
·:go arabskiego, JJ i ę•kne·ga, gniade·go r1u- - pomyślal Chodża Nasired~n. 

"1ll1ka z nam:f,ltnYm o·g,niem w fiorkowych Poborca n-a'Pił s.ię; herbaty i wkrótce 
C};:z.ach. ?ochylając szyję koń niecier:pli- zaiczął drzemać, przy ozym napefoił beir­
wie i ka1p,ry.śnie sitąip·ał cie•nkirni nóżkami, badarnię saipanJ1em, ahra11>a,nlieom li omo­
iakby ze wstrętem nosił na sobie 01pa1sle kianiem •.. 
.:ie1l\Sik10 poho•rcy. Po~ostali goście z:a.czę1li rQZimawfać 

Strażnicy z szaic'unktieim zldję!i swcg-o sze1Dtem, bojąc się przerwać mu sen. Stra 
nciczelnika. p ,oiborca wszedł do herbacjar 7-nicy siedz;eli obo1k niego . .icden z wa · 
·ii. gd1z+e drżący gospodarz z uniiże1niem wej. clru~i z lewej stroiny i 0<lg·ainfali ga· 
posadził go na jedwabnych ;podusizka1ch, łązkami natrętne muchy, J)Ólkl nie prze1ko-

W dni powszednie: Hl,30, 18,30, 20,30. 
W nledz. i święta: 14,30, 16,30, 18,30, 

20,30. 

Reżyser: KAROL LAMAC 

Eksploatacja: P.P. Film Polski 
Własność: J. Arthur Bank 

· Film po zejściu z ekranu kin „TĘCZA" i „STYLOWY" będz.ie ś · tl 
w kinie „ZACHĘTA". wy wie any 

na~i .s.ięi. że 'Pdboroa mocno za nąl. Wfody 
&pojrzelii na &eibie po11ozumiewa wczo 
rozsiod1a)1j Ironia. i rznrcilwszy mu s.no; 
k()IJlkzyiny, wzięli cz.Jlii.my') i IJJ'()SlliJ.i 

wgłąb herbaciarni. Wkrótce Chodża Nas­
rcdin P.ocz•uł słodkawy zavach opium -

j s.traiżrfcy wobodll"fo odldlawa.Ji sio wy­
st@kowi. 

- Ale na mniiie foii pon - pomyślał 
Chodża Na.s.re.din, wspomniawszy swoją 
p01ra1niną prz:ygo<lę ·Qlook biraimy miejsik:iej 
i bojąc sii~ że strażnicy w każdej d1•w1Hi· 
mogą g.o poznać. 

- Ale g<dz:ież ia u licha, dostain~ pół tan 
ga? O wszeohmo:cny losie, ty1lekrotnie ła 
s·kawy dla Ohoo1ży Nasred1ina, zwróć na 
niego i teraz swoj.e IJll"ZYCfry1!1ne o'b1kze ! 

W rej chwili kroś z:awoł1ał: 
- ttei;i, ty obe·rwańcze! 
Chodża od'Wrócił &ię i ujirzal na <lro-Oze 

'·ryta,, boga·to wymalowaną arbę , s·kąd u-
11vli wszy firnneczki. wygaądał czl<twńek 

.,. l1ogatym zaw·odu i d1rogiitn chał.aoie. 
I z.a nim ten k1111Diec,, c.zy też wielmo.ża, 

626t; 

odezw'a~ się, Cbodl'fa Nasred~n ~wi v.n.ie­
d1zóał, ie woranie jegio nlie IPOZ.OStaJło bez 
odJPQIWiedlli ; ]'()S, jak zawS7Je, w oh~żlkie.j 
chwili. skie>r{)wał ku niemu 8Woie liaiska­
we Poirzeinfo. 

- Podoba mi się ten ź.reibak - 1>0waż 
nie PO'V.rie<lz.iał ooga•cz. patrzą.c p()tf)l"zez 
Chodżę Naisredima z ziachwyte.m na gnia­
dego aralbskiego riumaka. - Powiedz mi, 
cizy ten źreba1k jest na S.PflZeida!Ż? 

- Na świecie niema talkiiego konia, któ 
rei:;o nie mo1żna by byfo 1loupić - pow i1e­
dzfał wymij.a.j.ąco Chodiża Na.sred11n. 

- W kieszeni masz widoczmńe ·niie w ie 
le pieniędzy - 'PO'Wiedział bogacz. - Sł1u 
chaj uważnie. Nie pytam ciebiie. ·czyj jest 
ten ko.ń, skąd on je.st, i do k-0go na1Jeiał 
Przed tym. Nie :pytann cię o to. Dla mnie 
wyista·rcza, że sądząc podług twegio za­
ku.fl.oonego wbrania•. mog~ I>rZY'P'Uszcziać, 
że Przybyłeś do Buchary z da.Jeka. To 
dl a mnie wysta•rcz.a. Czy z•rozuimia~eś? 

•2 ) Pijała - filiżanka bez uszka. 
') Czidimy - długie fa.illr; -wodne. 
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·eerlin - miasto ,,jasnowidzów" 
Trujq ce źródło ziej woli wśród Jali plotek 
· f Od !ł>pec -alneqo hor e s pon denta „Głosu Ro otniczeąo0J 

W. Be:rlinie sz~ają jais.nowiidza. Miesz.k.ań-, pmewidywań i ;przepowiedni płytnął ri ust mo- w dra.ma~j scenie, aa.i się :i cwł.ga hHle­
cy dz1eln1c zachodruch z żalem wspomilllają na- jego klf<1.wca, który p<J1Woływ.ał &ię przy tym iro.W5iki gaid, w oczek.itwalllli.u cydhk> Ili dojr:zeją 
zw:1siko Ha~ws.&e.na, .. kitóry wprawdz·ie pr:rewi- 111a „źródła najpewruiejs7!e", bowiem na ws.zyst- wypadki do clrwliłi, !kiedy moW!a będ?Jie wy­
dział rozwo3 !1 ~o~bo3!) Trzeciej Rzeszy, ałe nie k.i<:h swoich :zagrankz.nych klientów. Dowd.e- "Stąpić 'llllOWU na świaitło ooi.enlne, z.rzucić mas­
zdoła~ prze.w1dz1ec wlasnej śmierci, .k!tóre. go <l7liailem 6.'ię wjęc, że: trzydzieści •tysięcy robo•t· kę „demoklra.ty" li 7!aiwołać 111~ całą Biwn.ię: 
SJ?Otk.?ł6: z rąk. gestapo. W każdym ra"Lie „wiei- :n1ków umaania lilltię Maglino~oa. że <lały 67Jta·b „Weetdeutsclrla!l1d erwachel" 
beg?·. 3asnow1dza dz.isiejs2y Berlin ni•e posia- niemi.eok.ich fachowców pracuje bez wytolmi•e- Bada-łem źródła, g-Ozi•e two•rzy Stię z·atrouta 
da, iezeJi nie liczyć wró:źlbitów, k.•tórzy zajmu- rua dJ.a Ameryikain na.d produikcją V 3, V 4 piro.pagam.da, .interesuj·ąc 8.i.t:, czylim też celom 
Ją . Mę hurto_wo i . de.tali€.Zlll:ie odszuk!iwa!IlJiem i V 5, że Rosja!llie gromadzą w.ielk.ie siły na sŁuży1 Odpowiedź 'Z!IIJi!ilarz.l:em w prasie z·adliOd· 
ooob, „zag1monych' w lll:i€wo.li sowiedk:iej. Sy·be.nii, zaś Ameryka ~odm:ilnowail.a AQalSl'kę, n.io-ariemiedldej, w .,prasie 61dhumacllerowski1ch 

Tymczasem przeciętny berHńczyik - pa!Il że Jmmuniści chcą porwać króla Jerzego i opa- &0ejail.demoiklratów li w prasie bawamkiiej Muel­
Schulze,_ czy pan Mi_iel.l~r, bardzo pragnąłby nować Wje1ką Bryitanię„. !era: we ~eh tyioh dz1ennikacli, ~alkby 
w1edz!cc, co mu na3bhz57,a przyszłość przy- Krawiec bladł li <:.erwtlfJriail. kiedy ,fio m ó- riia. lk.omen.dę przebija się lll8ta'W1i<;:mie Jedna 
D!e;si~ i ?aremrue szuka światła wśród ciem- wił, a ;ręce mu 1.0ię trrzęsły :w ~-denerwowania, i ta sama 111UJ1:a: llliecl:ięci (źeby nie po1wioomeć 
~o~c1, ktore go o·tac-Lają. Jeźeli pan Schulze tak dalece wierzył w zasłys:Mne na mieście nieinaiw:iiści) ;pr.z.OCfuwko Wschodowi i grzmiące 
Jest ~ dodatku właścicielem 'PO·liajemnej hur- b'llduiry. nieildiedy jak giro7lh<I., żąda!D.ie powmtu do 
townt ameryka1'1skiej ikawy i papierosów, Tego a:o.d7!aju opowieś& są otl mejaild.ego Wroclarwia., do Szczecina, do Gdańska. 
a pan Mueller posiada jeszc1e dwie oca•la-łe cz.astI chlebem cod'l.:iel!llllym zachodnlidh sekto- „Orang gegen OS·ten" d a:ew.izjonizm. Stare 
od bomb kamieniczki w sekto.rze brytyjskim ;rów Berllina. Umęczeni „woj;ną :nerwów" wjdQ4Wiisko rw 111.'0'Wy-m wykanamu i przy no­
Ber·lina, ~o po-«zukiwa:nia właściwej drogi mi€Szkańcy rano pakują swe mama.tiki, a wie- ~ aktoracll. Tyll<o irerżyiser.ia dia.iblo po· 
przez labirynt wydarzeń slają się ba.rd~ed C'Wll"•em =owu TozpakOJWują; „wojnę" jak i Te· dohoo do daJWi11ej (1!1iedaw.nej?). Do.dajcie tyi1ko 
gon~crkowe. formę walutową przepo1w:iada się co dz.i.eń na p.amiębny z bit!ilerowtSiklich gaz.et slogan: „SIEG 

Fala plotek najbairdziej niedorzrecznycih d"Lień 111at5tępny, a wieczoirem 7IDOW'lll się odira- ODER BOLSCHEWISMUS", a będ71iiemy„. 
i pa,nika~ich ro.dzi się w Be111in·ie co dzień cza. Zaś poza tym ~zyst.l.."im, jak widmo u źródła. LEOPOLD MARSCHAK 

2 tysiące domków na sprzedaż .w Łodzi 
Już wkrótce b,ędzie można nabywać poniemieckie niernchomości 

Wicepremier Korzycki i min„ 
Dąb-Kocioł · Łodzi 

Na III Woje.wódzki Zjazd Statutowy Stron• 
nlotwa Ludowego, przybędą wicepremier Ko­
~ Sekretarz Generalny SL, min Dąb·Ko­
cioł, dotychczasowy prezes wojewódzki om 
szereg innych osobistości repreztmtującycb 
władze polltycme. 

Zjazd odbędzie się w sali Wojewód:ddeJ 
Rady Na.rodmvej przy ul. Ogro-d!>wej 15, POC7Jł 
tek o godz. 10-ej. 

Zagajenie wygłoszone pne-z min. Dąb-­
Kodoła, powitanie Zjazdu przez pre'Lydenta 
Stawińskiego i przedstawicieli partii poli­
tycznych oraz część referatu wicepremier a Ko 
rzyckiego będą nadawane przez radio. 

Wstęp za zaproS'zeniaml, które ZO!Słały juł 
rozesłane. 

Po zjeździe 0 goi!z. 17-ej nastąpi część 
artystyczna w wykonaniu zespołów „Widi!' 
z łowickiego, 

Zmiany strukturalne w „Cetebeu 
Bkisportem wyrobów włókie:nruiczych za gre· 

.nicę zajmu•je się „Cetebe" - Biuro E~lJo. 
we Cenit.rali Tekstylnej. 

Struktura Ce1tebe w roik.u ubiegły.in opli.era,. 
~a się na zasadzie ukłatlu poziomego. Cetebe 
podzielone więc było na 6/ZCieg sekąi. Zaida­
n:i.em każdej z sekcji była obsługa po linii ca· 
łego ~rz.emysłu włókie1nnkzego jednego iryin· 
k:u lub też kompleksu a:yinlków zagranliic:myoh. 

Orga.nizacja ta nie była praktyczna. Trudno 
być jedoocze.'nie fdlOhow.cem we wszysbkiioh 
branżach przemysłu włólci€nlliczego i częMo 
'l.daTza. się, ,że pracownik, dos1koń<illle orie!lrbują· 
cy się w zbycie wyrobów bawełnia!llych, nie 
zna siię na wełnie, ko111felooji C'l.Y wyrobaoh ze 

z rana, jm: PO' tvro, kiedy domorośli politycy 
i stratcnowic zdaż)'h przewertować dzienniki 
wszystkich o:terech sektorów i posłuchać ko­
me<ntarzy trzech głównych berlińskich radio-
5la.cji; w południe, Jcjedy w ka'\viarenk~ 
śródmieścia ustala się „kuDSy" wailut, fala po­
glo6ek przybiera na sile, ?/!IŚ na wi€czór do· 
p1ero opada, ku wjelkJemu 7!d.ziwieniu wszyst­
ki<;h Schulzów i MueHerów, że oto upłynął 
jeszcze ;eden dzień, a nic się okropnego nie 
wydarzylo. 

Na przedWICUlxajszym pos:iedizen:W Sejmu Łódi posiada olkoło 2 tysiące nieruchomo- S7JluCZJ11ego włókna. 

uchwalom.a :z:osta#l - jaik jurż o <tym d-OIOOSi· ści, nadająoycl!. się do &rze.daży .. Są to w przte- Tymczasem od pracorwniików Cetebe żąda,. 

liśmy - ustawa o sprzedaży domów ponie- warł:ająCej ~ d.omkli na peryfeni.aich miarS<ta, no wlielołctterl1Illlkowo5ci w pracy, oo, .r.zecz 
mieckich. ił · · _,__ d · · · "....:-- .prnsta, iprzvw-rumiło się do oiłmiiżenia 1·e1' pOOio-wy. ączrue )euuO• wu, illa)wyzeJ 1rzy.r01uu.u1ue. 1--1~ 
Ust<1.wa ta przewJiduje dwa &p<>soby sp.r.i„edaży mu. 

Od następnego rama historia jednaik powta­
rza się od nowa z nieco tylko zmienionym 
wa,riantem: na całej przeSltrzen,i Ber1ma, od 
Zehlendorfu po Cha.r.Jottell!burg, w ko•lejce 
podziemnej i w kolejkacll przed &klepami, 
w tramwajach i przy poiwitanfo w birurze ikirzy­
żują się pełne trwogi zapytania: 

Trzeba tu zaznaczyć, że płatność za nie rozło-
nieruchomości: .tam, gd'llie domami poin.:iemi<ec· Obecnie przewiduje Slię ispecjeil'Wa.cję fu.clio· 
kimli admi.nistuje Zarząd Miejski, on będzie żona będzie dla nabywców, rekrutujących się wą pracorwnilków Cetebe. W tym celu utwo­
do:ktoinywillł 6p.rzooari:y! w tych młastach, g::lz·Ie ze świata pracy, na dlugotermi'nowe raty. .r;zom.e :z.;o·sta111ą Biura Brainżowe. Będą. one zaj· 
adm:imstrację spraiwuje ii.runy urząd, sprnedaźy Sprzedaż ;powyri:szydi nileruchomości ma mować się z.bytem tyilko po ailnii jednej brain­
ddkonywać będ~e Okręgowy U~d Liikwida- dla :naszego m'iasba ikiaipiitaln.e zna.czemrl t!. Boa:y- ży. Dopiero w ;ramach biur U<tWOll'X()llle ~ 
cyjny. .k.ający 6!ię z trudno·ścii'aimi finaru;orwymi Zarząd ną rnfe.r~y dla pos'lJCzególnycll iryiników. 

W Łodzi, gd"Lie nieruchomości•ami po.nie- Nieruchomości OpuszczOIIl.ych i. Porruconych, Nowa stmktura oTgaJllizacyjna p.rayczymi 
mi.eckiiimi administruje Za.rząd Nieruchomości I po sprzedaży laik dużej ilości obiektów, będzie się do wybitnego podniesienia kiwailifilik.ataji. 
Po=conych i OpuszCZO!!lycli., OiD. ro-z,poc:mie .mógł ipr2ezn.ac1.yć uzyskane w ten sposób su- i kadr pra.cowniików Cetebe i do dails?Jej ich 
w inajbliźszyro cz·asie &p.rz·edaż domów pOl!lie- my ina riemointy wszy&hlcioh po.zostałyloh w je- sp-ecjaJi.zacji. UmorżUwli to lepszą, baaid'lliej fu· 

- Czy pwn wie, co powJedzial WC'2i0.raj puł­

kownik X z komendantury sowieckiej? 
- Czy palll. słyszał, ja!k: się wyre7iił prz€'Z 

radio ameryikański generał Y?! mi·edtidl. go aidmiinistracji domów. chową obslugę ryin,ków zagrainiCZJ11yic:h. 
- Czy w.idzi·ał pdlll w „Sooiaildemoikre.cie" 

nota:Lkę że wstrzymamo wysadzamiie buinkirów 
1nzeciwl-0tniczych?I! Jedność działania to podwalina naszej pracy 

- Wstrzfmano?! Co pan powiel To ma· 
czy, że„. (dalej sreptem) . ' 

- Ma pan rację! To okropne!!! Ja :z.am·ie­
rzam„. (dalej ba·rdzo cichym szep~em). Ku uwadze Komitetów To, że wstrzymano rozsa·dzanie bl.1l1.k!rów 
zostało spowodowa,ne ilroniecznośoią uchrnnie-
nia drogich szyb w sąsiednic:h lkamiearica.ch, „W celu realizacji współpracy i ide-0- wyłonią się jak.ieś spOll'y między BPR i PPS, 
uszło uwadze „polityików". wego zbliżenia między członkami obu lub z okazji uroczystyioh śvt.iąt. Podobll!i.e jes·t 

Wzburzone fale pani.kairstwa, wywołane partii, kierownictwo zaleca wszystkim 1eż w PZPJ ~ G Nr 1 (dawni€j „Rim.ster"). 
przez powódź pełnych tendemcyjnego kłam· organizacjom odbywanie wspólnych ze- W dniu 15 styczn:ia odbyło Slię we w.spomnia-
6-lwa „wiadomości" dotarły aż do mokh drZ'ni . brań i posiedze1i, organizowanie wspól- n.ych za'kła•dach wspólllle rebra:nie C7Jło;ruków 
Było to inazaju.trz po oiplJJbiliikowa:n.iu uchwał nych wystąpień i imprez o charakterze P:PR i PPS, na iktóre p1rzyb~o równi.eż Wlielu 
ko1rnfe.rencji tra!lllkfunclciej: ik'raWliec (Ztrosztą poJHycznym i kulturalnym, wspó lne kon- be"lfPa.11tyjnych rolboibntilków i OJa lotóryro 'kJi11ku 
starszy człowiek, były wla!ś.cicieil w.ielkiiego za. ferencje aktywów partyjnych, dyskusje ;praioownfuków or<IB aale oddrirały pnyGtąpHy 
kładu), Móry przyisiwdł do nmi.e, aby ztatbTać ideowe itp. Nie hamując własnej akcji do współzawo.dnictwa . 
do naprawy mój, nieoo j111ż slfaty.gowany wychowawczej obie partie organizują Tow. Baranowicz, tkacz pluszowy, wezw-<1.ł 
pł.aszcz, z milllą pełną skup<i€illia i ta-j€mnk<zo- wspólne kursy polityczne i szkoły par- W•l€dy do współzawo.druictwa w imiellliu wszy-
ści oświadczył: tyjne dla członków obu partii. Szczegó- s•bkiioh robo.tn:ików swego odtlzialu tkail.nię kor-

- Będzie 1to ostatni•a Tobota, iktórą wyiko· łowe formy współpracy ustalone zosta- ·torwą. Tow. Brylski (c.złom.e.k PPR). bryigadier 
nam w Berlinie. Ale potem - Schlu5iil ną wspólnie przez kierownictwo obu p.rzędza1J.ni, tow. Slasiakowa (czŁ PPR), tow. Łu-

- Co się stalo? Chce pain 'Lli..lcwlidować pra- partii. kasiewicz, p.rzędz.ail'Illik, tow. Su.rowiecki (czł. 
COIWlllię?. P.rzeoież ma palll, o ile wiem, Jlliezłą Obie partie zmierzają poprzez CORAZ PPR) b!"alkarz, tow. Drożyńsk·i - tkacz korto-
k.lienłeJę, samych oficer6w a·ltianckicll.„ Więc?! SCISLEJSZĄ WSPÓŁPRACĘ I IDEOWE wy d tow. Aleksanderek (czł. PPR) oświa·dczyli, 

Spojrzał ina mnie niemal z wy.razem polito- ZBLIŻENIE DO OSIĄGNIĘCIA PEŁNEJ że p.IZYJS~pują do współzawodnictwa i pr06Zą, 
wania w oczach i do.dał IZJilliiżając gł06: JEDNOSCI ORGANICZNEJ PARTII RO- by z obeonych ochotniczo stanęli na ich we-

- J<1. już straciłem dwa domy w Ber!inJi.e, BOTNICZYCH". z•walThie. ZgłiosiH się bezp.a1ntyjini, tow. tow. 
1 Lr.zec:i w HambuTgu. Ghyba dość! Nie zamie- Punkt szósty umowy o jednośai dzJ.alooia Anna Geller, Kazimierczak, Bartczak, S'lymozek 
rz.a.m czekać tu na trzedą wojnę. Jadę l!IJa Za· między PPR i PPS, zawar.tej 28 !istopa<la 1946 o<!'az wszyscy bll1aWze. 
thódl roik.u, jes•t ''Punktem wyjściowym dla realizacji Po up1ywtle pięlinars·tu dnd zwróciliśmy się 

- Alia, więc o to chodzi! WD.erzy pa:n całoiksz·taltu umowy. Niestety, n.le we wszyst- do towairzyszy z prośbą o linf·0111IIlaicje; chcie1iś­
w wojnę?! Tę trzecią i tę „nieu.niiknioną", nlie- ikiioh fabrykach i illlStytucjach .readizują towa- my się dowiedzieć, jalkii jest przebieg współ-
prawdaź? rzysze tę umowę w codzierunej współpr,1cy. zawodruiic·t·wa i ja!lcie są jego wyJlliki. Okazało 

Potrąciłem lkaimycr.etk, kJtó.ry wyz;woJH Jawi- Są ta.kie wkłady, w których wspólne ze- <>ię jednak, że Illi:kt z aktywu PPR d PPS nie m-
nę: w ciągu 111.a,stępnego kwadrainsa sied'lliałem brania aktywu PPR i PPS odbyw<1.ją się jedy- lilll·bereso•wail. 1;1ię pnz-ebliegiem współzawodnk­
jak iprzyilmty do foitela,'9dyiż a&tny potok słów, nie w dwóch wypadkach, a Dlliam:owicie, gdy twa, amii losem W51Półzawodiniczącyoh. Ba -
$HIA445QUCU»fW<"ł.~~~.-'°"'··~_,, • ..,... "W\I,·~- .,..~"":r· .I ... '"' .,..„ 4l&l. 4Pi0fłli_„......,.Ml4JIO UIM!I ........ ...,.. v~ 

tatnie dni Hitlera 
( cią~ dalszl) ~ 

Są to mapy linii frontowych nad Odrą, f winem piętrzą się na dolnej półce safesu, 
upstrzone czerwonymi 1 błękitnymi znakami. zn~jdująceg? s~ę. prawie obok mego biurka. 
Jest tak pochłonięty, że mnie nie widzi.. . Gdy Lezą tam rowmez cygara, przeznaczone dla 
lekkim kaszlem przypominam mu, iż jestem w gości. 
gabinecie na jego wezwanie, obraca się wre- Po powrocie d~ po~zekalni podnos~ę slu-
szde w moją stron~. chawkę i zamawiam zcidane połączeme . 
Wygląda na bardzo zmęczonego i stroskane- Po kilkuminutowej o-zmowie upew„111m się, 

go. Ma zapadnięte oczy. A jeszcze nie tak da· ż~ je d!JSlanQ. IdQ do_ adjutanta generała. Jest 
wno ten niewielki jowialny człowiek prawie mm moj dawny zna3omy baron Freytag von 
zawsze odznaczal się pogodnym nastrojem. Lori~ghoven. Oziś rano oznajmił mi, że 
Lubił żartować.„ Jakimś dziwnie metalowym Armia Czerwona przeszła do gwałtownego 
.głosem prosi mnie o to, abym połączył go z ata~. poprzedzając go nalon~ ~i~m arty­
generałem Burgdorfem. Po pauzie dodaje: leryJsk1m. To było rano. W tei chw1h docho-

dzi już prawie dziesiąta. Nie wiem, c-0 się 
dzieje obecnie na frrmcie. Informacje są coraz 

ro- szczuplejsze i rzadsze Domyślam się, iż pra­
się wdopodohnie połączenie telefoniczne z fron· 
do- tem jest uszkodzone. Ale na to nie mil już 

TELEFON DO BERCHTESGADEN 
Chciałbym wreszcie wiedzieć, r'.) myśla 

bić z kwaterą sztabu? Przecież musimy 
przenieść „ Ale dokąd? Może uda się też 
stać połączenie z Berchtesgadeneml rady„. 

chwile, g~y w wirze huraganowego ognia usi­
łowałem paznogciami, rękami, nawet zębami: 
„wejść" w ziemię, szukając schronienia przed 
tym piekłem :ia z.iem.i .. Lecz to była nie mo­
ja ziemia, oj.czysta i święta, ale czuna gleba 
bezk:rMów rosy jskich„. Teraz j~st już ina~ 
czej„. 

Jednak tu, w atmosferze 'beznadziejnego i 
biernego oczekiwania czuję się dale'Xo gorzej. 
My, młodzi, czuliśmy się lepiej w ogniu wal­
ki„. Tu jest wszystko przesiąknięte bezna­
dziejnością i pełnym rozpaczliwego smutku 
nastrojem zbliżającego si"l końca„. Tu czło­
wiek czuje się. osam-0lniony i zatracony w ot· 
chłani rozpaC'l.y„. Na froncie żyliśmy wszysc;y 
wspólnym · życiem. llyliśmy razem i po walce 
łączyliśmy w mocnym uścisku nasze ręce na 
dowód tego, że jeszcze żyjemy, że jesteśmy 
wciąż razem„. I to właśnie dodawało nowej 
otuchy i nowych sił.. . Coraz głębiej odczu­
wam swoje obecn-e osamotnienie„„ 

Staję zamyślony, pogrążony w milczeniu. 
Obok mnie - Freytag. Jest, również poważny 
i skupiony. Prawdopodobnie ogarnął go ten 
sam nastrój co i mnie.„ Freytag von Loring· 
hovem - to trochę wyniosły, zawsze eleganc· Gdy jestem już w drzwiach, generał po­

wiada· NA LINII ODRY TOCZĄ SIĘ WALKI ki i przystojny oficer sztabowy. Jest wyso'.'.{ie-

- Pros7ę zawołać do mnie Freytaga. I nie 
zapomniicie o ~zklance vermuthu dla m:i:iie„. 

Ten vermuth, zwłaszcza biały, to ulubiony 
jego napój. Pije go obecnie coraz w~ęceJ„: 
Prawie bez przerwy. Wiem o tym na1lep1eJ, 
gdvż zawiadui.ę "Podręczną piwnicą. Butell.."i z 

W myślach mi przebiega, że na linii Odry go wzrostu, ma monokl w oku, starannie u­
walki toczą sii: nadał. Mam tam sporo przyja· czesany przedział, pachnie dobrą wodą ko­
ciół i kolegów. Podświadomie, porównuję ich łońską i dobrym tytoniem„. Dziś ma niezwy­
los z moim Wiem z doświadczenia, jak cięż kle męczoną i dziwnie „pustą'' twarz„. Tru­
ko jest im ob nit>„. o ile, ~aturalnie jeszcrze I dno ~dczytać .z j,ego lodowatydl oczu, o C7JYin 
żyją„ Znarn doskonale, pamiętam te straszn& właścw!e my.!li.... Jl. „ \Ił, 

• PPS 
nawet .n.ie :z.na.oo lich inazw.iskl 

„Bez prntokólu - nie Otiienltujeany &ię" 
s.twierdz.ili soJidaTruie towarzysze. Przy naszej 
rozmowie obecni byli ikierowm;icy obu kół: 
tow. Sta·nisław Garczyński, sekretarz kola PPS, 
d przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Leon 
Oleksiewicz, zastępca sek.reita,rza ikołia l?iPtR 
j człoin.ek 6-tikii międzypairtyjniej, tow. Moraw.ski 
prz.erwodniczący koła PPS, WJ!nceinty Komo· 
wiak - kierownJik ipersonai1n.y, tow. Janina 
Stasiak - zgrzeblarka, cz.ł. PPR i Cllło.nJci!nd 
szóstki międzypaTtyjnej, Baranowicz Zygmrmt, 
•tk,aicz, Kazimierz Łukasiewicz, pr.zędz.aillDlilk. 

RzeC'l. prosta, że o, iprzebiiegiu WISlpÓłfJi!IWO:d­
nictwa poiilllfoirmować ms mogli ty11ko osba'1lnd 
wymienieni towan-zysze, którzy bezpoś.redrnio 
biorą w lllim udUał. · 

- W<>półzawod!!l.ictV{o 'Wlre - oswiadczy,J,i 
o:rni. - Napewno osią , :emy dobre wyiniliki. 
Od 15-go po•cząws.zy n.ikt na ohwlilę lllliie o<lcho-­
dz·i od warrs.z.~atów. N~e porziwa.liają solblile 111.~ 
wet :na papierosa. Na likaillliiaich W5UJY6CY 
'WlSpólzawodndczą - peperorwcy, IPC!PE!ISIOlWcy 
i bezpdl'tyjni. Jest konJiec rzmi:ainy, gdyby lllie 
.OO, llllie przys.z.hlbyś.my tutaj nawet lll.<11 pięć mi· 
illUt. 

- Do współzawodruiictwa się ID1ie 'Wltrą.oaimy, 
od tego są kierownlicy li majstro:wje - pOIWli.~· 
dział n.aJlll fow. Gs..rczyński, przewocliniczący 
Rady Zaikła·dowej li seka'et<1I2 lkola .PPS. 

O tym, jak niesłuszne jest ita.ikrl.e lilt'i!IIlOIW'li­
sko, śwjadczą same fakty. Czy kari.dy maj1S1t<ffi' 
i kiie1ownik jest zarazem o.1gdtllli'Z<ł!00ireim współ· 
zawodnictwa? Jasne, że dalleko l!lalil1 do lfJe.go. 
Natomiast musi nim być każdy peperowiec 
i każdy pepesowiec, '/JWłas:ccza aktywJsta. 

Isb!lJi·ejąca szó'!>bka między,paintyjna :thtera 
się tylko sporadycz.n·ie li oprócz oko!l:iczn.ośc:io­
wych akademii czy zebrań lllie Olrga!llliriuje ni­
czego. 

- Sporo mamy już poza sobą. atty m1d 
z nas n.ie <Chce klótmi, to li ikłótrui 111ie będtle. 
W.ięc poc-0 zbieiN.ć szós,bki międzypa111tyj111.e1 -
dz.iWli ~iQ low. Oleksiewkz, czło111ek illrójkd PPR. 

I my się d.zll.Wlllly. Dz.itwlimy 6lię itemu, że tlx>­
wa.rzysze nie TOzumieją listoity wispółpracy obu 
pa!'tii. 

Szó&bld mięclzypC1,11tyj.ne 1mie mają plan111 lpT<a· 

cy. Punikt s'lósty umowy o jedl!IJOOOi dzliałalIIJia 
„w,s.i w pow1i0Łrzu". Joot to bez~głędnie wi­
n.a komifotów dzieJrucowycl!. Pirzyznał to 
zresztą obeany podczas O:OiZIIIQIWy tow. Kubmk, 
człon& KomHetu PPR Sródmiejsk!iej Lewej. 

PJszemy o tych sprawach 111.i.e po to, ~ 
oczemia.ć rowałfZy&Zy z .PZPJli:G. P.iszemy o tych 
sp:rawach po tQ, by naid n.asLy.mJi spostrrzerż€11l.ia­
mi zasta1110wi11i się i wy>aiągillęli 'WIIlll.osikJI me 
tylko oni. aile i inni, praco1WI1icy :i=yich falbryk. 
:Piszemy po to, aby w ')>e'li!!Ji 2.00aJ!izorwan. zo-
5tała um0iwa. o ,iedności działania PPR d. PPS. 

8. Belmtl. 
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Dziekan Wyd.z. Farmaceutycznego U. L . 

farmaceutycznych w o ce •• • 
1 nau 

,-----..---------------------------------------------------------------~-----.D~lś, w sobotę, 31 slycmla, Wydzi~.I FannaceulyC?ny u. Ł. obchodzi uroczy lość 11 postanawia , I ż „nikt farmach otwonyć nie mo cy swej ,. Żr la mineralne w Króle~twie Gali-
po.sw 1 ~cci: ia noweqo Zakładu Chemu oraz 40-Iecla Kola Studentów Farmacji które- 7.i;„ bez egiamlnu 1 zaświadczenia tejże korni- cji i na Bukow"in1e, Lwów 1849" podaje on opl 
go sied..:ibą je t obecnie Łó;IJ;, ' - ~1 Pierwsze katedry farma7eu~yczne n.a . uni- sy I anah7;Y :vtasne 162 źródeł mineralnych w 

~~--.... ~------------~-------·--------~----------~--~~------------------J weny~~c~ p~~kh powstaią lednon~n 1 e w P~Ke. Im i ę Jego j~t znane b~ne~~om ~-

·armacją naukową nazywamy :: espół nauk Trzecim fródlem wiedzy fan:m11ceuty1.1'.ne1 nosi ona nazwę „Farmacji praktycznej i farma sk iej. 
F . . . Kra~owie 1 Wilma w 1782 roku. W Krakowie I łej Europy 1 p1zynosi zaszczyt farmacji pol-

o . wy twarzaniu, badaniu i przvrzadza niu le- w Pol~ce b li aptekarze prywatni, przewdżn ; e kologii". Zajmu .1 e ją od 1782 do 1793 "oku Now 'okres dzi .ó . . . 
k ow .. Farrl'.acj a jest rodzoną sio strą medy:yny. cud1.07lemcy. Pola t y byli zawsze i są narodr.m aptekarz kra kowski Jan Szaster a od 1800 do · ł . Y p 1 ei w farmaC]i polskie] z:a· 
z ktorą niegdyś była śc iśle złą ew na, miłuj ącym i szanującym wolność oraz na;o- 1825 magister farmacji Józel Śawiczewskl. J. I ~~i. ors~ie ~zą~yscpet ~ woj~ie 1?14

dh 
19
1

18 
roku. 

U ludów s tarożv tnvch, np. Babil ończ„ków , dem ba rd' ? loleran~yj nym. Dzi ęki t~mu Pol- S~wiczewski. by~ .nie . t".Iko dobrym padaqo- wój nauki polski/e a ::otą me dzla Y. 0 
roz: 

Żydów, Egipcja n. medy<:yna, t. i. n auk a o le- sk a .b ła k rn ;.'m do ktorP.go chronih s i ę cu· g1em, lecr rowmn p1on1 erem przemysłu che- ci· i S tudia farmacl~ t . ymlJ"zęł · e 
1 1fadrm~ 

czeniu i farmacj a, ti . nauka o leku wa idowa- dzoz1Pmcv .• w yp ierllni ze swych kra jów wsk u· mk7Do-farmaceuly~znego. d · 1 1 . . d ul yczn~ . rwa Y za e wJe 
ła s i ę w rE:kach ka pl'lnów-l ~'rnrzy . u staroży t- t k ~l I · Jl · · h I h · h wa a a 1 n ie awa Y naJwyzszego tytułu na-

1 G k. e . J? fZ~. ac owan .re 111 1nyc u · poll.tyc~nyc : Godnym naslepcą ojca był syn mgr. Flo- ukowego l. j . dok tora farrnac·i Wskutek te o 
nyc i re ow jui na 600 la t p rzed naszą erą '.:zęsrotodkrtoyc~hl uddu ~how bp_rtzel.k ołri~ ytch. bytlt rho wnltez rian Sawlczewski (do r . 1859). który założ•· ł i zdolniejsi fa rma : e ·1ci uzyskiJ~li tvtuł naukgo· 
med cyna k apł ańska nstąpi ł a miejsca medv· . 'll e wy 1 n . 1s ona yc op e- d ł l's , „ p l t l .rJn · . · . 
c_ynie świeckiei· . Do na 1· wvbi tnieJ·szych lekarz.y karzv prywat h kt · · dl 1· · p l wy awa P mo nauKowe " am': n k Fa ' a- wy na mnych wydziałach, a przez to g :nęli dh 

1 • . nyc • orzy os ie a 1 się w o~ ceutyczny Krakow~kl (1834-1836) . farmacji. 
owczesnych nclel.at Hipok ra tes urodrnnv ,., sce i w yv 1Prali olhrzymi wplyw na rozwoi , , . . , 
460 r. przed Nar Chr. , uważany za ,ojca"· mz· apteka rstwa w .Polsce , jei;t dolychcra~ naj · \I\ _'A i!!'~Zil~ l e zoslaJe załozona w 1809 r~ 
dvcyny współczesnej . Lekarze w ~larożytn ej m niej opracowan ym d?iałem. Dla aptek wiei- ku Szkoła Le~.arska. ~a katedrę „Farmakoło REFOR\fA NAUKI FARt.fACJI 
Crec.ii oraz Rzy mie zajmowali się j c dnocz f'~- kopolskich opracował \eh temat 11ptekarz L. gll _I Fa~acj! zostai_e powołany aptekarz Dokonano od!azu zasadniczej reformy. 
111e leczeniem i p rzyrz <l dzaniem leków. Ale ·uz Kos t rzeński w k sla7.re: ,,Materiały do historii ';auzawsk:1 Juzef Cellnskl, cz.tonek Warszaw- J~ko warunek niezbędny do wstąpienia na stT.. 
około X-go wieku nasze j e ry zaczyna się w ap te k Wicll<opols.~ich". • s~iego Towarz)rstwa. Przvjacloł Nauk i autor ?1a wprowadzono pełną maturę, studia przed1' 
Europie rozdzi ał m i~dzy medycvną i farma· pierwszej farmakopei polskiej „Pharma- zono ~o la~ 3, a od l929 roku do lat 4, wpro ' 
cją spowodowany ogromnym wzpogaceniem s i ę PRZYGOTOWANIE NAUKOWE APTEKARZY copea Regni Poloniae, 1817 r." Na skutek po - wadza1ąc Jednocześni e najwyższy tytuł nau-
a rs ena~u wiedzy ! ~karskie) i . f~rm~ceu lyczne.i. Pierwsza lngeren ~ja państwa w wstai:iia listopadowego rząd carski zamyka i kowy doktora farmacji. Oddziały Farmaceu-
\V k oncu VII-go wieku po iaw iaia s i ę na arent" spraw ' kasuie zarówno Unkversyt&t Wileński jak i tyczne utworzono przy wszystkich 5 uniwersy 
dz iejowe1 Arabowie, którzy 1agarn i a j ą pod P.rzygo~~anla naukowe-go ap~\~arzy zac.z~_na Warszawską Szkołę Lekarską. Wprawdzie w tetach. W roku 1926 Warszawski Odfuiał Far­
swą władzę A zj ę środkową i ?:a chodnią a ż c!o s i ~ w .o .sce w. początkach . . II-go v.1e '.u. 1857 powsta je w Warszawie Akademia Medy- maceutyczny został przekształcony na Wydział 
Jndy j, całą północną Afrykę , a następn i e w M1anow1c1e Se1m Koronacyiny w roku 1633 ko-Chirurgiczna, przekształcona później w tzw. Obecnie Rząd Polski Odrodzonej wykazuje je· 
Europie: Sycylię, Wyspy Bal earskie i połud-1 wynosi uchwałę, 'mocą której nie wolno ni:i:o Szkołę Główną, ale i ta na skutek powstania szcze włęl<s1ą troskę 0 r ozwój polskiej farma• 
nlową Hiszpani ę. Arabowie prowadzi li ożywia mu o twierać apteki bez z1ożenia egzaminu i st yczniowego zostaje zamXnięta. cjl, albowiem stworzył ai 7 wytnych uczelni 
nv handel z Chinami, W yspami Mala is!t imi r otrzvm ania zeświadczPnia \Nydr,lału MedyC"L- farmaceutycznych 6 Wydziałów farmaceutycz-
oraz Indi am i, t. j. k <a jami o stare j i wyso '.de j I nego Akad emii Jaqielloil.skle j. w uchwale po- ŁUKASIEWICZ I TOROSIEWICZ nych przy unlwersyteta:h (w Warszawie Lub-
ku_l~u ze . Stamtąd Arabowie przywoi.ili '.rnwe wiedz lane jest również: „Czeladź ft'Jllekarską, O Ile farmaceuci francuscy, niemieccy,, li~ie, Łodzi, Krakowie , Poznaniu I \Vrocła-
roslmy, p~odukly i . lek i. któ rvch starożytna Io jest tą, która lekarstwa komp-0nuje t „ a szweddzcy położyli w ciągu XIX wieku olbrzy 

1 
Will} i ?ddztał Pai:maceutycz!ly przy Akademll 

Europa _n ie. znała . . ~ tych odl egłych krajów miejscu pań~klm wydaje, takte óbli ujem , mie zasłuqi w dziedzinie -;hemii oraz nauk Lekarskiej w Gd~nsku. Studia rarmaceutyczn• 
A rabow1e sprowad1.1 h nie tylko nowe surow· b 

1 1 
l 

1 
b g Y farmaceutycmych to 0 farmaceutach polskich 1 w Polsre postawione sa bardzo wysoko, maci 

ce lecznicze, ale nawe t nowe postacie le ków, a.''.. c~~o t : exam ne Ieg_a l ywall w stycz· prawie sie w ty~ okresie nie słyszy A jed- nie wyżej niż w Anglii lub Amer~. Zada­
jak np. sy ropy, słodzie, pigułki. wody aroma- n~u · r? u 1645 zosta ].e utworzone Colle- . . ' . · n~em naszych uczelni farma:eutycznych jest 
tyczne i . olejki wonne. Arabowie nauczyli ':las g ium Medicum w Poznaniu, a w 1682 Kole- na~ mieliśmy w XIX więku dwu farmaceutów, me tylko przygotowanie personelu kierowni­
sztuki destylacji. Dotychczas mamy w ·języku giurn ~fedycz~e. w Warszawie, które przepro-1 ktorzy wnieś!~ p?wa~ny wkł~d do skarbnicy czego do aptek lecz w pierwszym rzędzie przy 
nasz~ m _szereg wyrazów pochodzenia arabskie- wadzaJą ~ówmez kon.trolę przygotowania ap te ogólnoludzkie]. Nalezą. d? nich: Mag. farm. gotowanie chemików i Cytochemików farma­
go: cukier (ar. szul<ar), sy rop (a•. szariJ.p), karzy. Niestety, panstwo nie troszczyło się Ign acy Łuka!!iewlcz, P"'nier przemysłu nafto- ceutycznych, którzy potrafią stworzyć rodzimy 
ulE;pek (ar. julep) kamfora (ar. kalur}, Jeszcze o ~two rzenie odpowiednich szkół dla) we_go i lwór-::a niekopc~cej lampy naftowej przemysł chemicrno-farmai::eutyczny i wytwa­
alkohol (ar. al kohol), alelllb ik (ar. al ambik), aptek arzy, a jedynie kazało im składać egza· Ju~ w roku 1854 wywiózł Łukasiewicz do rzać IPki z włagnych surdwców. Dziś jest rze­
alkall (ar. al kall). Dlatego od czasów arab· mina p1zy wyi.s i vch UC7elniach, uopiero utwo- Wiednia 300 cetnarów nafty. N11fta amerykań- cz.ą wręcz przykrą i uwłaszczającą naszej du­
skich zaczyna się w lecznictwie rozdział mię- rzona w roku 1775 Komisja Edukacyjna, będą- ska pojawiła się na rynku wiedeńskim dopie· mu• narodowej, że najpotrzl'hniejsze leki 
dzy właściwą meC:ycyną i farma -:ją. w polud- -=a swego rodzaju pi erwszym w Europie Mini· ro w 1862 roku. otrzymujemy w postaci jałmużny lub kupuje­
niowych Włoszeci1 już w X-ym wieku spoty- 6te rstwem Oświaty, opracowując programy Drugim wybitnym farmaceutą polskim był my za „:nwawą'' gotówkę. Otóż 11mbicją i naj 
kam_y samodzielnych Jeki!rzy i aptekany (con- Akademii Le.:Carskich, zaprowadza w nich wy- aptekarz lwowsln Teodor Toroslewlcz, badacz gorętszym pragnieniem naszych obecnych wy­
fę c lioo arii} . Wreszcie w roku 1224 zostaje wy kłady chemii, aptel arstwa i fa·nnaK.ologii oraz źródeł mineralnych w Polsce i Austrii. w pra- działów i o ddziałów farmaceutyc:mych ie$t roz 
dany w Neapolu przez cesarza Fryderyka II wój farmacji polskiej Polska stanie s i ę spk h-
ed ykt zabrani ający wyraźnie jednoczesnego Opera wroclaUJ.1~a w Lodzi 1'7Jem. surow ców IeC'LiliC"Lych dla t:ur-0py , a u 
za jmowania się leczeniem oraz sporządzaniem lat k:lka wychowańcy naszych uczelni farma-

1 sprzedażą Jeków. Zostają zabronion& nawet ,,Halka'' dla przo.down1·ko' w pracy ceutyczn~·ch stwOrUł n am rodzimy przemysł 
spółki pomiędzy ieX'.arzaml i ~ptekarzaml. Jed- cbemiczno·farmaceutycmy. 

nocześn ie ów edykt wprowadza obowiązkowe 
egzam~na dta lekarzy i aptekarzy przy Akade- Obcho' d s· w ~ „ta Arm·11 
m:i~rLeKćfrski eJ w Sal~rno . Owa akademia w • 'f 
Salerno była pierwowzorem późniejszych uni· . Rad i eckie1· 
wersy letów europejskich. 

POCZĄTKI SZTUKI LEKARSKIEJ W POLSCE 
Począlki grecko-rzymskiej sztuki lekarskiej 

(z dodatkami arabskimi) przyniosły do Polski 
zakony klasztorne, zwłaszcza Benedyktyni, a 
późnrej Cystersi. 

Klaszto ry miały swych braci lnflrmlerzy 
(pielęgnia.rzy}. którzy zajmowali się leczeniem 
i pielęgnowaniem chorych w klasztornych I 
szpitalikach lub przychodniach oraz uprawiali I 
w Dgródkach klasztornych rośliny lecznio::ze, 
sprowadzane z połi1dnia ze swych macierzy­
stych klasztorów. 

prugim źródłem wiedzy lekarskiej 1 farma­
ceutycznej'° w Pols byli lekarze i aptek:irze 
sprowadzani z 1agr icy na dwory naszych 
królów i możnowład"Ów. Już w „Rachunkach 
dworu k.róla Władysława Jagiełły i królowej : 
J adwigi z lat 1388 do 1420" wymieniane jest 
cz ęstci nazwisko aptekarza Andrzeja (apothe­
carius Andrea). który przWządzał dla Króla 
Jegomości i dworu królewskiego różne elek­
tuaria i konfekty. 

Królowa Bona, żona króla Zygmunta Sta· 
rego . z pochodzenia Włoszka z rodu ksiażę­
cego Sforzów, przy jeżdża j ąc do Polski w 1518 
roku sprowadziła ze sohą ze swej ojczyzny za 
stęp uczonvch. artystów i rzemieślników, Od 
czasów królov.e j Bony ustala s i ę na dworze 
królewsk im st anowisko nadwornego aptek arza 
królewski ęgo. Ci aptekarze królews o;y byli 
czę t okroć . ludźmi wybitnymi. 

Za 6"6llsanli P••zr1laźnl - -

' Taniec góra/ski w „Halce". 

w dniu · 23 lutego 
Wojewódzkii Oddział Towarzystw11 Przyjał· 

ni Polsko - Radzieckiej na teren;e todz.i i ca ­
łego wojewód:vlwa po.siad.a, jak w1arlomo, sze­
ro.k.o ro1gałęzioną sieć większych oraz mniej­
szych kół. 176 kół przypada na Łódź, a 32 -
na te.ren wo jewództwa. Do tego :l'ależy do.dać., 
i'l: w Łodzi ostatn.io zało-żo.no 58 nowvch kół 
a 36 już się znajduje w ko1icowym · .stadiuO:: 
organizacji. 

Po pewnej reorganizac~ Wl!"o''nęlrznPj, któ· 
ra została przeprowadzona w koń<'u u.h. roku, 
Zarząd Wojewódziki Łód:zik 1 ego Oddziału To­
warzystwa przy5tąp ił o·beonie do ożywien~a 
swej działa.Jności, do nawiąza111.ia blii'szej współ­
pracy 1 szereg!em orgal!lizacji i lns~ytucji 

o charaktene ~mołec:z:nym, ośw.i!lltowo-kullural­
nym, młodzieżowym itp. Dotychczas nawiąza­
no już ściślejszą współpracę z Centralną Szko­
łą PPR, Centralną Szkołą Związków Zawodo­
wych, Szkolą Polityczno - Wychowawczą MO 

Dmgim . pr1.ed•tawienl~m mlo dej Opeq I le<towe ?: popisaml 
Dol0no.śl<f11k1ej z W'To<:ławloa dla przodo0rwnilk:ów cjal.ne IWllalllie. 

so lowymi 'Z!ldugu!ą na i;pe- Wojskowym !n<Stytutem Wydawniczym itd. 
Dzi,ala.Jność l zainte.rec;owaonia Towarzystwa 
w wyisoki.m stopniu obeJ1IJ1Ują zagadnienia na­
uki, kultury i S'lJtulci, a 6kupi&1 tle na tere.nie 
Łodzi wybilnych 6ił z.e wszyslk i<"h tvch dzie­
dzin da je roz'legl0 m<.diwości kontaktów i obo­
pó lnej i1nicjatywy. 

świata pracy i wiel<>warsztat-owców przemY6łu \.Viele ci.epłych 6łów należy «ię Cenlralne­
wlókienniczego była „Halka" i Zofii\ Fe<łycz- mu Zarządowi Przemysłu \.Vłók1enniczego za 
kowską w roli tyt'lllowej. Pełna m~lodii, rów- zo.rgani.zowanie tej ciekawej i doniosłej impre­
nie żywo1tn11 i świeża, jak prze.d 100 laty, k le- zy, kitóra na długo pozoo&tanie w pamięci tych, 
dy powstała, czarująca opera Moniu.zki pe- k•lórzy Jl\ wldtieJi. Mamy 111adzJeję , że na tym 
w itana Z06 a!a entuzja!;tyczni·P. przez tłumy ze- się n ie skończy. Obie opery obeJr'ZIBła tylko 
braaiej publlcmoki. Piękne bal"Wlle delcor"'- część, I to zniikoma, łódźk!ch mbolnik6w. Po­
cjP. I 11,a w' ok,i m po1lomie etojące partie ba- winni i muszą obejrzeć je wszysc;y. · 

lo-Clm rykańskie 
„wujaszka Sama"„. Ale podobno, melancholij· 
nie zaznacza „Punch", angiels:tiego metalu na 
ten cel nie starczv. I dlatego łyi:~{a-olbrzym 

nie jest jeszcze gotowa „ 

* 

W obecnej ("hwili Zarząd Wojewódzki 
prz gotowuje się do organiucii · obchodu 
święta Armil Radzieckiej w dniu 23 Jut~go br 
\V dniu tym na te renie mia sta i pow;atów od­
hędzie się 6Zereg akademii. W poszczególnych 
kołach s1laran.Jem Wojewódzk1ie~o Odd1iah.1 
urządzone 10-staną pokazy filmów radz.iecki<:h. 
\V plan!e przewidziane jest również nawiąza­
nie bliższej współpracy z świetl icami fahrycz­
nvmi. 

Kilka ; robnych obrazków, wz iętych wpto~t 
z życi a. na podstawie brytyjski ej ')raz amery­
kańskiej prasy codziennej, doskonale odmalo­
wuje kułlw anglo-mreryltań~k.iej przyja7 l . 
Bo ta osobliwa przv jaźń przybiera n ieco inne 
formy i kształty, gdy idzie nie o Nfors lHlla 
i Bcvina, lecz o szarego, przeciętnego Anglika. 

* 
Jeden z dramatycznych teatrów Joncly11ski~.h 

wystawia obecn ie sztukę. cieszącą s i ę w1el' im 
powodzeni em wśród publiczności . Ale ::zobwe 
dziennil'i nic nie piszą o lej sztuce · l n'e za· 
miesz:zają, nawet recemji. JP.st to -ztuka o 
nieco . dziwnym. lecz bardzo wymownym tema· 
cie. Bohaterem jej je st Kolumb. którego po­
tomkowie uważaj ą za prze5tępcę, Przcstę.i)stwo 
Kolumba poleg11 n a tym, iż odltrvł C•n Ame­
ry!<:ę . Finał sztuk i - to sąd na d Kolumbe111, 

* 
V\' clziąlr. li nmorys t \ c 'n '/ ITI pop11lan1Pi qHP -

ty · „Dailv Mirror" czyt am v nas i ę;)uj ącą 

w.i:miank l!: 

„Pytanie: jaka jest różnica między Anglią 
a Ameryką? Odpowiedź: Taka, jalca istnieje 
między świątobliwym mnichem a ra jP.1'11.„ Bo 
raj - rajem, 11 póki mnich żyj e to, Im dalP.j 
od raju - tym l~pieJ„, dla mnbha, oczywi­
ście„," 

* 
W niektórych londyńskich resla:uacjach, na 

wet w pierwszorzędnych, wyczuwa się obecnie 
brak między innymi, łyżeczek do herbaty. 
Czasem kelnerzy podają do herbaty jedn ą łyże 
czkę dla -:zterech osób, Tłumaczenie oficjalne: 
niedociągnięcia w produkcji, która w :zasie 
wojny była nas tawiona wyłączn ie n a przemysł 
wojenny„, Ale, na tmalnie, niedociągnięci a l:ę 
dą wkrótce usunięt e. 

Popularny w Angli humorystyczny ,.Punch" 
w tym wypadku jest nieco Innego 1dania. Mia 
n ·Jwi ci r ł'Ji~Jdzi on. że metal. rrzcznao:z"ny 
ni'\ r roif11 k ję J yżi>r7~k rlo h<"r!Jaty lQ;;tał ?Uiy­
ly do wyprodukowdnia olbrzymi9j łyżki dla 

Vol grudniu ub. rok11 na ekranach loo,lyń­
skich wyświetlano 28 filmów amerykańskich i 
tylko dwa angielskie. Cytowany już wyżej 
„Punch" na marginesie teqo faktu pociesza, 
że „niebawem zostanie ukoń:zony trzed film 
angielski. .A le premiera odbędzie się w Holly 
woodzie , bo w tym fi lmie Anglicy grają Ai:ne 
ry:i:anów", 

•· 
Na zakończenie charakterystyczny obra-

zek amerykański. D1.iennik ameryk.ań~ki 
„Stars and Straps' , omawiając w 1ednym z 
grudniowy ch numerów polityczną sylw!)tkę 
Churchilla niezbyt zqrabnie i dyplom atycznie 
napisał: „należy (Churchill) do łudzi tego po­
kroju, k tóryc)1 z rac ji trzeźwej światłości urny 
słu l bystrości orientacji można śmhło zaliczyć 
do :nielicznej grupy przodu.iąc eh A-n<"ry:..a­
nów". 

· Na odcinku współpracy .,_ organi?.acjami 
młodzieżowymi Zarząd Wo iewódzki wyka7Juje 
ożywioną działalność. Przeds tawiciel e ZWM 
oraz TUR wchodzą w s.kład członków Zarzł\dU 
Wojewódzkiego. W dniu święta Armii Ra­
d1.ie-Okiej b~dz~e zorgam:zowana w porozumii· 
niu z Kurat-0rium specjalna i!Jkademia dla mlo­
dzieiy szkolnej. 

Przesuni~c· e termjnu odjazdu 
~ociągu Zakopane-Warszawa 

Dy rekcja Ok:ręg-0wa Kolei Państ·wowzn::oh 

W Łodzi podaj e do wia.d(}ID'OoŚci., że ze Wtz.!Jl ęd.u 

na przypadające świę to dni"' 2 hte90 l!'b. p-0-
oiąg pośpiesmy Nr 2 k<>muni'ka<"ji ZakopaJ1e 
- 'Varszawa, zmiast 1 lu iego rh. odjędzie 

Ten niefortunny kom.nlement 
dę przekonywująco„. 

brzll"; napraw z Zako.pnnego 2 lutego rb., przyjazd do War-
• 16zawy Gł. 3 lutego b. 



·dtOS Str. e 

Nie 'VVszystko zostało zrobione ™l!iliID WYDAWNICTWO KART NA MIESIĄC 
MARZEC ' Dlac.zego „ Wima" nie wykonała rocznego planu produkcji? Zarząd Miejskii w ł.od7li - .Wydział Apro­

wizacyjny - podaje do wjardomośai wcy5tkdm 
pob.i.erającym karty żywru>śoiowe., frż wydra;wa• 

je<in.ak twi.erdzić, że „Wima" 1JWój roczny plan. w szeregi proletariatu. Jest to z.agadruiea:Li-e nie ikairt wymie!llllycih 111ia mdie&ąc mmzec rot;• 

T l:n!:z Maria, czl. PPR 186,3 p.ro-c. 
frr·czek MaJlJa, •bezp. 160,2 proc. 
Janiak Maria, be'Zlp. 160,2 proc. 

W \'\Timie zmieniło się na lepsze. ZnJazło 
tio ·wyraz w czy.runych już <tEl!ra:z 294 tysięcy 
Wi7.t> ~Jonoz1n!m, w prrejśclu podstawowych 
od.iz:t.a.!ów na lly'il'tem pre.cy wre~o·W>al'5.zita. to.­
we J i w ro&a1ącej stałe produkcjd. Jaiko poważ­
ne o.aiąg.nięoie traktować llloele<iy likwidację 

tn•. pnerostów (na 1000 wrzecion wy.pada 
w tej chwili 8,5 05ób obsługi, a wypadało kie­
dy3 10 a. lll•awet więcej osób). 

„Wim.a" jes·t oibecruiie ikom'biln.atem, olbejll:nu­
jącym ·próC% baweiny taik:Ze „gumówikę" i od· 
dział chemiczny. Uruohomio.no też osta1bl1Jio 
oddzlial ,,5100powiązałeik". „Chemia" - to wła­
łcl·wie m.urzylka prtY'S<Złośd „Wiiny", choć JW tej 
chwń1i już dyJ'ekcja wz..lęła ostry ik:ur~ IM. to, 
by przyszłość ta rnie ·była da.leleia. Sercem filr­
my je.s:t ciągle bawełna, a. pr'Zl0de W6Zf6tkdm 
- pnzędza/nia. Przędzalma właśnie i. spolkirew-

toi.y. Nowak Sabi.na 
czł. PPR, motaoka 

190 proc. 

Po.selt Janina, czł, PPR 
mo<taCTJka - 190 proc. 

nfoine z nią oiddz:iały :zadecydowały o wykona­
niu, a raczej niewykonanju ploou produkcii. 
Dyrektorzy (naczelny i produ,kcjli), tow. ww. 
Brodz.kii i Mincberg, p-0dają ikonikretnie pny­
C2yill.Y niewytlwna:nia pd.am.u: brak było prządek, 
więc za.mLast zaip1amowanycłl 212 tysięcy 'Wlrz.e­
aion, fakllycznii•e czy:mnych do ikJofl.ca ulb. ·roiku 

· byfo o 34 tysiące 500 w.r.zeciiol!l mruej. Gdyby 
te wrzecio111a pracowały, 'ti.rma osńąginęłahy na 
roik 1947 me 88,71 p.rocenit planu, lecz pełnych 
100 pro·ce1IJJt, a morie i. nieco więcej. 

Istotnie, wydaje się' to zu:pebn!.e 6li\lis.zne, 
bowiem ekąd uzyskać prządki dla takiej wi·el­
k.rej „Wlimy", zaitrudniiającej oikoło 7 ty.só.ęcy 
praoeowm.i'ków, gdy braik ich odczuwają nawet 
o w.iele mrliiejsre fa.bry.Id? Towair:zyisze dyreik­
to•rzy podają jeszcze jedl!lą porwa(Źlllą ł!rui<i1no .ść: 
płynność sily roboczej. To też pira'loV'da: 6ta.rzy 
pracownicy, iprzywią:z.arn:i . są do 6wej fjrmy 
ł lllJie opUJS:r..czają jej inaw~t dla 0'51iągn:fęcliJa do­
god.niejszyich waomnków pcaic:y; a!E> no•wi .rze­
czywiśoi·e odbywają prawdz,~we wędrówki. 

Nieświet·nie też prziedsta wia slię dy.scyp:liiin.a 
pracy. 

Pacownicy, poClb.o.dząc:y z wio.sek, OiplU· 
s?:cza)ą często n.a ilWk:a dni fabrykę. „Wiana" 
zabrudruia kh sporo, Wlięc te!i: ł.ic:zJha niieobec­
ny<lh przy pracy bywa wca>e pokaźna. 

Pomimo tych powai.ny<:1h przieszkód śmiem 

MOGŁA WYKONAC. akotuaJnie mie tyliko dla „Wdmy", d jeriel! poll11- :poczruie ~ę ooia 3 !uteigo i trwa.ć będ7lie do 
Lkzba 34 t)'ISoięcy 500 uaplanowamyoh a me s:zamy je w zw.iązku z tą firaną, to jedy.ruie dla- dnia 7 lutego włącz.n.ie. 

urucho.mi01I1yich 'W1!"Leoiml wydaje się IM pi·erw- tego, że W'Sllmtek spocyficwy<:h w.aruników, tu Wymiana tych ka.I't m lk.airty rz.eczywds!te 
s-zy rz:ut ok.a ba.rdzo WlieLka., ale p.rzedeli dla wŁaŚl!lie 6'1:alo siię o;no najbardziej palące. od•byw-ać się będ-zie od dmJi•a 5-15 Luitego 
ich obsługi •trzeba było lllli1e więcej, jak okolo Dla tych 6amyich p.rzyczym. jes.zcze w11ększą włą=ie. Termin ten jest osta.teCZ111ym d żaidm 
40 ?f.Ządek wyikwalifiikowaaiych Oll1az ok.o.to ro!ę, nJiż gdueiind7liej, ode9rai!lby tu ruch współ- rekllamacje uwzględniane niie będą. 
300 osób pe.I1S0111>elu pom()IO!lkzegó„ Pytamy zawodnktwa pracy. A jedm:aik nie ma go , Jedoocześruie z krart.amd Ż''W1IHJści.owvmi ne 
wobec tego: czy „Warna" ze swą 7-ty&ięcziną w „Wdmie''., Ows-rem, fd1rma pos1ada cały sze· ma.rnec wydawane będą Jc~ty opałowe nia bde· 
z.a1ogą w ciągu całego ub.' roik.u .Illie mogoła reg pnodoWIILiików pracy. P.rządki „Wiirny" żący kwoartał tym w1SZys•hldm, któny nabydd 
w srwo1im zespo.!e wyis.tairCl!Ć Ilię o tę ' ga.retkę przee.zły gremiail'llJi,e nia. obsługę 3 i 4 6 'tmn prawo do kiartt opałowej - po przeprecowa• 
robo1'niic? Czy lllli·e możl!la było przy od.po'Wied- l wi•ełe z n.ic!h osiąg.a pięlknre wyinhlc.i pracy. mu 1 miestląca i 15 dm.i. 
mich stairaniach zwerbować potn:eb\llą liczbę Ale ujęt:ego w okireś1olll!e ralllly wspóloo.wodini· Dodatkowe wydawairuie kart opałowych IM 
roibotn.ic? Czyż r.z.eczywi·śdie b}"ły to rzeczy ctwa. me ma nawet na tka>bn.i, p.rzodują'C'ej pod pń.erwszy kwa.rtał kończy się z dinJi.em 15 !wte• 
nieo&iągaiLne? Dalej: oo ~roibdły Dy:rekcja., Ra- względem produkcj[ i uś'Wlioadoll'!llien.iia. A ru0h go rb. 
d.a. Z<IJk.łaidow.a ~ kofa. oibu p.Mltid ·robotruicz:yioh, ·tein ~ógl'by w.i·eile dopomóc dei ;przezwycięże-- REJESTRACJA KART NA MIĘSO 
by podnieść dyscyplinę pracy J 1!ahamować Illia dotychcr.asowych wdności, mógł'by dopo· Zar:z11d Miejskń w ł.odZli - Wydziilł Apr:>· 
wędrówki robotnicze? Co zrobiono, by noiwo· móc w pnzejśd.u na 6y-s-tem pracy WlelO>War-

b "--' · · ··" 1--- • sz.t:a1towe1· tym o"'"'Z!i<dlom, gdzie to 1·e6·t moili- wri:Lacji - podaje do 'W'iado.mosd, że W cmstle 
przyjęci !I10 ol!Jnicy SZY'UUle] rt.apUS(lliia ....,.,.,_erue uµ --., Od ooia 3 do 14 lutego ro. WłącmJie .odbywać 

tf "I slię będzie W 61kJepa~h !Z·eOOkzych, wt~ 
do miej•skiiel Sliec! !l'oodz:iekzej, rejest:ra.c}ll. ~ 
żywno.foiowych (III kupon) z mies.U.ea 1.utego 
rb. nia mięso świieee (rąbankę). 

Należy rejestrować 11llast~jące kategorie: 
~at. I, IRD3, IRD7, IRD12, ,,M" (Maioi·eirzy!\­

slka) i „C" dla oięiko pi{'l!CUjących. 
Komunikat powyższy nie dotyciy kart RCA. 

B. PARTYZANCI DLA INW ALIDOW 
W związku z ogólnopolskim obchodem 

„Tygodnia Inwalidy Wojennego'', Zarząd Woj, 
j Związku Uczestników Walki Zbrojnej <> Nie­
podległość w Łodzi wydał do wszysGdch 
swych członków apel o najwydajniejsze popar 
cle tej szlachetnej i słusznej akcłi. Apel ten 

tow. NJcJflskl Czeslaw tQl\v. Rudzki Zygmtllllt kończy. się następującymi pięknymi słowami: 
ei.I. PP>R., k!erolWllldlk czł. · PPR, majsiell' pirzę- . „Inwalidzi wojenni nie che' być ciężarem Padyk Józef, c11. PPS 

majster tikalni &adnl!, która wyikoTua- _du.lin~ ameryk.ańskliej dla państwa i społeczeństwa, chcą brać rów• 
ła ploan w 113 urpc. nleż czynny udział w oi:iólnym wyścigu_ pracf, 

Będziemy im pomagać i popierać w każdym 
w l!lowym mfiejS<:U, aby pn:es·ta!l.i być 1gośćm.I, we,, a gdzie p.racuj11 ! :zarab.la.j~ dotyich~is po wypadku. Członkowie Związku Walki Zbroj• 
a poczuła się iw51pólgoiP.odiaJ1Z"1mif s•tMemu (np .. :z:9.rzebłoa~), ba, m?że inawe,t ~o- nej 0 Niepodległość 1 Demokrację. nie będl\ 

Mówi się u nar; dużo o op<ieoe nad pt7;0- Ni-łby uzdrow1c. &tosm1llcti, pa.nuJąc.e :nia !!llaJg-O· ograniczać się do składania ofiar dla tych, 
dowm.ikami pracy, o opiece nad młlotloci.aJUymi. r.zej postaw·iOJ11ym o_dciclcu PZPB N~ 5, tj. :na którzy. równi~ nie szczędzili ofiar krwi 
Jes.t to słuszne i w~ne. Nii.e mniej wia:roa. jest slkiręcalni i podlegaJący>c:h jej odduał.aich. i mienia. ,,Spłacenie dłuqu wdzięczności dla 
}ednaik pomoc o.r>arL opi:eika in.ad tymi setk.armi Zorgaa:tiwiwać ten ruch ~gą tylko ~oła inwalidy wojennego" - to buło, które w1-
ii 1ysiącam.i' lud?<i, iktórzy staw.i.a.ją swe pi1e.rw· PPR i PPS, . oraz Rada Zakładowa. Sąd.zimy, nien głosić każdy członek naszego Zwil\zku". 
sze krofl.ct n•a drodze do nowego ·brY'bu życia że lllie wypadiruie ;n·am długo C'lekać na to. , ZEBRANIE 
i praicy, ina:d tyllllli ludźmtl, k·tóryioh !JJOl'We wa- GwBJr!!IIl.cją ~ego są s-tare, bojowe tradyicje Zarząd Zw, Zaw. Prac. Sam. Teryt. .1 Vżyt. 
nmki i ilI!Klri.Ii'wo.ści PoLsJti Ludowej wciągają „Wimy" · H. W. Pub!. w Polsce - Oddział I w Łodzi l'!awi-ada-

• • mia,· że zebranie pracowni'!<ów Wydziału Plan-

Lekarz Ubezpleczalnl tacyj odbędzie się 'Y' dniu 1 lutegó br. 0_904z; 

il~ w~ I 11 [µł . . l!::;~j ,:;/~kołu '"'''kowym, pnyul Wo\'"" 
I 11 ~QZ~ł nie UZJtał g'l'uzhcy za po- w sPRAWIE ANK1ETY o sTOŁóWKACH 

· ważnq chorobę . za~ąd Miej6ikd w ~d?Ji ~ w~z.iiał Ap~-
wnrecyiny - powoiliuJąC e11ę ina ogl~erue 

k.a.rza Ub~iecmLn.i Społec11ne1 w Wletl.uruu, w sprawne amkiety o &tołówki!cll praoovmi: mter:e6-ującą sprawę ,rozpa•taywał Sąd Ubez­
pi.eezeń S potec:z1ryich. 

W!ł.odzimierz Osfals'kJf., mileM>kaniiec Wliel111-
n.i>a, ubiega!ł 6ię w ZakŁadzie Ubezp1~czoeń Spo­
łeczniych o ~-0,daite.k do ll'ein.ty iinwa,J,id:zkieij, 
kitórą otrry;mywał ołl. 1935 TOiku. Prośbę swo­
ją motiwował zł)rm staJ!l.em zdrowia, kt6ry 
wymag.a s.tałej opieki pJeJęginia•rkii. Z'a.Mdniczo 
do•datkl >talkie pirzys.łiugują wsz'y1Stkim otrzymu­
jącym Tootę, jeśli bezp·omocy liinmej o<So•by c:h;:i­
ry nie może wykoinywać najp.rn.s1iszrh czyn­
n-OŚci życiowych. 

Włodz:imi.erz Osińs1k,i był badany przez le-

Ukarani oszuści 
Okręgowy Sąd Kamny roz,pa trywał jjprawę 

.Ja.na Wojtasi.ka i EdmWlda Wawrzynidka. Ro?r 
pra:wę prowarlz,ił sędz:la Łus:i:czewski, 01Skdrża• 

ła pro1mra!io·r Dąbrow6ika.. 

Oskarżemi w s!ieirpmiu ~1b1eg!E:.g·o mku -r..a­
pro,ponowaU małż. Cieś1a.k: kulllll.O węgla; :na co 
c•trzymailii zailic.zikę w wysoik.ośoi pt~eułn 4 ty· 
'>'ięcy uotych. Tymezia.1Sem węgila łllie dostar­
czyli i okazaro się, że pod w61k.a.zam.ym p.rzeiz 
nich adresem nie mieszilcaj4. ,,. Po 'c~lku dniach 
Cieś!ak od11alazł oszustów i podał ioh do Sądu. 

Sąd lllkazał Woj<ta&ilka. ·t Wawrzynlaka na 
karę po 1 mku więxienń.a. 

Lekarz a.twierdził, że sta.il Osiiń.61kiego nie jest czyich z dn.i'll 29 styC7llllia rb., po.daj-a do wd.ado· 
zbyt' groźny i po upływi.e roiku m()że on wrócić mości, że ainkiletę wy-Lej wymJiendOOil wdmi.y 
do pracy. wypel:ndć wszystkiie iMtytucje i ~kł>a.dy pracy 

S!\d UberzpJęczeń Społ&2?1J.ydl w ł..o.dz·i za~ bez wzgilędu na to, m.y p.r·owadzą &tołbwkę lub 
żądał od leka.rz;a , 6·ądo;wego w Wip,łuniu świa- Jlli~. 
dectwa, dotyiczącego stan.u z.diroiwia Osiński~- Wyjątek stanowdą mstytiuc}e ł zak.łady pra­
go. Okaz.aro się, że. Osi~~i .mil gruźlicę plac I cy, 2l6;0'Pa.1ir.ywane przez Rej.ol!lO'W.ą Cenitta1l~ 
i J"I"l.e'W•łekle ~jipaileru..e m1ęsrua .:;erco•wego, co Ap1roWJ'l:acyiną, 

wyma~ stałej oipitlkł i piie·lęgn:i.cji. . TRZY Gf.OSY 
Opie.rają<: 61ię :n:a .tym zaświadczeniu,. Sąd W klubie literacko • społecznym „Wieś'' 

w Łod'li wydal decy-zj~, mocą której przyznał Piotrkowska 133, II piętro, we wtorek 2. II. 
Osińskiemu dodatek do reiivty inwaltdr.kiej dla o godzi:niie 20. „Tr.zy głosy": T. Chruśdelewskie 
bezradnycl!. w wysoJmści, p.rzewidzi!!IIl.ej u.sta- go, M. Janion, W. Kiwilszo - o 'furgieniewie, 
wą. . Dostojewskim i Gorkim. . 

fNv~U!-
Wśród tkaczy pra,cujących na 8 kro- Żyłka, Józefa Wr6bel („ósemki") ora1 

snach w PZPB w Rud11le Pabianickiej Feliksą, Łu11czyńska 1 Anna Nurlde­
pierwsze miejsca zajęły: Jadwiga Ma- włcz („czwórki"). 
słowska (178 proc.) i Marta Majer (162,2 W PZPll Nr 5 w przędzalni na czoło 
proc.). Na „szóstkach" uzyskały: Józe- wysunęły się: Weronika Jensfak ({6~ 
ta Bieniek 168,5 proo., a Janina Kłopo- proc.) i Alicja Krzyżańska (158 proc.), a. 
tek (165,1 proc.). w tkąlni: Jadwiga Fraczkowska (181,8 

Chleb n,a kartki 
W PZPB Nr 1 uzYSkał tkacz Stefan proc.), Maria Janiak (180,l proc ) oraz 

Pałczyński (6 krosien) 1'76,5 proc. We Maria Woźniak (1'72,S pr.pc.). 
współzawodnictwie zespołowym wypne W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż­
dził Zygmunt Stolan: (12'7,S proc.) Ste- niły się: Genowefa Olejniczali; (161,1 
fana Stolarza (115 proc.). proc.)) oraz Helena Jagielska. ' (156,4 

W PZPB Nr % w przędzaląl na, 4 stro- proc.), a w tkalni („szó~tki"): Aniela 
nach wyróżntfy się: Zofia Bejm (14'7,17 Drą.żklewlcz {16%,1 proc.) I Zofia Ple­
proc.), Stanisława Włodowska (144,8 tra.nek (161,3 proc.). Na „czwórkach" 
proc.), Maria Stelmaszczyk (141 proc.) uzyskały: Janina Mlroszewska - 152,'7 
oraz Genowefa Pawlak (HS proc.), a na proc., a Walentyna Czarnecka 151,8 proc. 
3 stronach Zofia Gronowska (155,5 proc.) W PZPB Nl' '7 w prz(dzalnł WY!'ÓŻ­
oraz Kazimiera Sygulska (154,1 proc.). niły się: Kornelia Nowak· (151,9 pne.) ł 

Zarząd Miejc'il'k.i w Łodz.i - Wy.dział Apr.o­
w.izacjd - podaje do 'W'ia.domo-śoi, że na ka;roty 
żywinośoliowe z miesiąca lutego rb. , oira:r Tua 
ka.rty z .tegoż miesiąca z :na<lrnkiiiem RCA (Re­
jcmO'W1a Centrala A;prowiza<:yjna)" na pierwszą 
dekadę tegoż miesiąca, tj. od dmia 3 lutego rb. 
włąCZJruie, rea1J:izowaine będą następujące od­
oi.nild n.a chi eb: 

Ka·teg.oi!'li·a II - :rua odclmkd Nr Nr 1, 2, 3, 4, 
S d 6 - po pół ikig <:hlel:>a IM. krażdy od.oill!ek. 

Kat. III - rut odoimJ<J Nir Nir 1, 2, 3, 4 ~ 5 -
po pól kg ohlelba ina k""żrdy o.dOOielk. 

Kait. IR ii Kait. IR RCA - lll!a odaiink.i Nr Nr 
1, 2, 3, 4, 5 i 6 - po pół lkg cbiJ..eba na .K.ari:dy 
odcinek. 

Kat. IRD3, I RD7, IRD12 4 ~t. IRD3, IIID7, 
IRD12 RCA - tn11. od.oinkli Nr Nl 1, 2, 3„ oł, 5 

C)i/eb w cenie zł 3 za 1 kg i 6 - po pół kg cll.leiha na każdy odcinek. 
K.atego n a I i Kat. I RCA - na odd1nild N-ry Kart. „C" i Kat „~„ RCA - na od~k!i Nr 

W tkalni WYrMnlly się na „szóst- Anna Włewlora (152,3 proc.). W tkat· 
kach": J6zefa Marczykowska (168,3 ni: uzyskał 'stanlsław Wolak 168,1 prnc. 
proc.), oraz Marła Drelich (149 proc.), a Kazimiera Gawryszczak 163,2 proc 
a na „czwórkach': Krystyna Imperowlcz W PZPB Nr 9 czołowe miejsca zaję­
(156,2 proc.), 1 Irena Kucharska (149,3 ły: Janina Pietrzak, Anną. Jennal I Fe· t, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 - po pół kg chleba rua kari· Nr 1, 2, 3, 4 - po poł ikg ohieha na ka-z.dy o.d-

dy odcinek. I ciineik. -
-Program. radiowy na dziś 

12,03 Wiadom. połudn. 12,08 Przegl. prasy 11?,00. „z zaga~ie~ świata pracy". 19,15 ~ek· 
sloł. 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofonem po CJe Języ'.<-a r.osyiskiego. 19,30 .Muzyka Lud~ .n. 
kraju" 12 30 Koncert rozrywkowy 13,15 Przer 20,00 Dziennik. 20,50 Pogadanka sportowa ~1,00 
wa. 14,oo 'Audycia rozryw~wwa. 14.40 „Dawna Jerzy Lefeld - Se~stet_ Es-dur o.~· 3. 21,35 Mu­
f współczesna oieśń francuska". 15,00 [Ł) zyka. 21,45 Audyc3a Biura Studiow, 22.0? Mu­
bajki H. Januszewskiej. 15,15 (Ł) Utwory na zyka taneczna. 22,4fi (Ł) Koncert z~czeń 
waltornię w wyk. J . Wasilewskiego. 15,35 !Ł) (cz. II). 22,5!l (Ł). Omo;w. progr. lok, na Jutro. 
Wiadom. lokalne. 15 40 (Ł) Rozmaitości. l6.00 23.00 Ostatnie w.1adomośc1 . 23,20 Mu.zyka ta­
Dzienn ik . 16.30 Sł 1; chowisk'n dla dzieci. 17.00 neczna 23,55 W.ladom. z. ostat chw1h. 24,00 

Pi:.zy sobocie po robocie'·. 18,15 (Ł) Koncert Transm z balu L19l W?lk1 z Ra~1z~em w Kra· 
tyczeń (cz. I). 18,45 (l.) „Żelazna kurtyna". kowie. I.OO Zakonczeme audycJ1 l Hymn. 

proc.). liksa Pakulska. 
W PZPB Nr 3 w przędzalni pierwsze W PZPB Nr 16 (4 strony) najlepsze 

miejsca zajęły: Helena Scigańska U88,6 rezultat:t zanotowały: Maria J..lsowska 
proc.) i Genowefa Szulc (186,4 proc.), a (155 proc.), Stefania Wachnik ft53,& · 
w tkalni: Krystyna DobrzaMika. (1'74 proc.) i Julia Górczak (lSS proe.). 
proc.) i Anna Maciołek (160 proc.). We W PZPB w Pabłanicaeh tkaczka Sa· 
współzawodnictwie zespołowym wyprze blna Zych prae11Mca na 8 krosnach ,.,-. 
dzil mistrz Tomczak (136 proc.) Człaplń konała norm~ w 188.ł proc. lłanltlaw 
skiego (130 proc.), a salowy Bucbner Bujnowicz pracująca na ,,eswórlle• n­
(122 proc.) Bociana (110.1 proc.). ( I zyskała 169,'7 proc„ a Tadeusz Grabow• 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się: Zofia ski ,16'7,3 proc. . 
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Nawiązujemy ·do 'dobrych s ł 
w mznicę, s1!~~~v~:a1n111 1905 r. ' U ba Po. sce 

• 
W środę 28 b. m. minęło 43 lata od chwili 

wybuchu strajku szkolnego, zorganizowanego Po~7~zec· hn· a 
przez ogói warszawskiej młodzieży postępo- TT ;;:::, 
wej, która solidaryzowała się z klasą robot-

organizacja m odziezy 
niczą Polski i Rosji w walce o wyzwolenie Pierwsze wiadomości zaintert:sowały wszyst 
społeczne i narodowe. kich. Po zjeździe ZWM niejeden z nas zada-

Ruch rewolucyjny zapoczątkowany przez wał sobie pytanie - jaka będzie ta nowa or­
proletariat Petersburga w styczniu 1905 r. roz- g'C.nizacja? Co organizacja ta da młodzieży? 
szerzył się r,a wszystkie ziemie byłego Car- J&ka będzie jej struktura? Te i tym podobne 
skiego imperium. Również i w Polsce klasa pytania nasuwały się młodym i starszym. 
r.obotnicza. Łodzi, Warszawy i Zagłębia przy- Sprawa jest poważna - wiemy to wszyscy. 
stąpiła d-0 wałki ze wspólnym wrogiem ludu Zanim przyjdziemy do odpowiedzi na te za­
p·oiskiego i rosyjskiego z Caratem. Solidary- sadnicze pytania, na jedno chcielibyśmy zWr:ó 
zując się z klasą robotniczą uczą.ca się mło- cić uwagę. Przyjeżdżają do nas często goście 
dzież Warszawy przystąpiła tJo strajku sz.kol- z krajów słowiańskich - z krajów demokra­
nego. cjt ludowej. I rzecz znamienna - gdy zaczy-

W 43 rocznicę strajku w całej Polsce odby- nają opowiadać o swoich osiągnięciach, o od­
wają f!ię obchody dla jej uczczenia. Zarząd budowie - najstarszym i najmłodszym nie 
główny ZWM i UC OMTUR wydały wspólny schodzi z ust słowo młodzież. W młodych kr~­
kłlmunikat w sprawie obchodu święta. ' jach demokracji młodzież jest głównym mo­
W Łodzi, prócz obchodów· lokalnych w szko-. torem odbudowy. Entuzjazm młodzieży, zapał 

młodzieży, praca. młodzieży, oto cudowny bu­
dulec, z którego powstają nowe linie kolejo­
we, z ruin rosną miasta, porty, mosty. Mło­
dzież żyje sprawami kraju, kraj żyje sprawa­
mi młodzieży. 

Tak j'.!st w Ju~osławii i Bułgar.ii. Młodzież 
Związku Radzieckiego jest w pierwszych sze­
regach budowniczych ojczyzny. 

A u nas? Powi1:: ktoś - cudze chwalicie, 
swego nie z~acie. Przecież i u nas młodzi nie 
pozcstają w tyle. Trwa wyścig pracy mło­
dzieży w fabrykach i kopalniach i szkołach -
rosną przecież zastępy bohaterów pracy. To 
prawda. Ale nie cała młodzież polska włą­
czyła się do wielkiego dzieła odbudowy. Nie 
cała młodzież jeszcze wyleczyła się z wad i 
nałogów demoralizacji okupacyjnej. Nie ca-

łach przewiduje się zorgani<zowanie w naj- ------------..,·--------------------------­
bi:ższym tygodniu akademii centralnej. 
· „Młodzi idą", pismo OMTUR w artykule 
..Nawiązujemy do dobrych tradycji", pisze: 

„Strajk szkolny należy do łych 

cWabnycb tradycji rewolucyjnej wałki 
o Polskę sprawiedliwości społecznej, 

Uczymy s· 
na kursie szkoleniowym 

z zapałem 
młodzieży wiejskie i · 

które mlodzież w rołm 1905, wałcząca Jest kh tylko 33, ale przeszło połowa z nich j wykładach pilnie notują. Równie ochoczo bie­
pmię przy ratl!ieniu z polskimi i ro- te przevmdniczący kół wiejskich, a reszta to gają za piłką lub grają „w kosza" jak uczą się 
syjskimi mar ami ludowymi, przekazała 
nam postępowej młodzieży Polskiej. 
P<lstulaty, o które walczyły .masy pra­
cJjące i młodzież w roku 1905, zoslały 
już wywalczone. Przed nami stoją no­
we zadania. Wymagają one od nas 
wzmożonego wysiłku w pracy i nauce„ 
Dr-O'l:a nasza ku lepszej przyszłości jest 

•''''\ .,. ]edL"i,' Dlli~e"go musimy dążyć do zwar­
cia nas:>:ych młodych szeregów i zach!· 

, 
111

• śni"nia D!i~dzyorg-anizacyjnych więzów 
1\fy, młodzież OMTUR i ZWM, wraz z 
całą młod,;ieżą miast i wsi, nawiązując 
do tr?.1ycji· solidarności mlodzieży i 
jednolitofrontowej wałki [dasy robotni­
czej i ludu polskiego, rozwijać ją wspól 
nie bęc!ziemy w ofiarnej pracy dla Pol­
ski". 

dobrzy aktywiści - to młodzież chłopska, 

przeważnie małorolna, z tych powiatów wo­
jewództwa łódzkiego, które zawsze najgorszą 
biedę klepały - Opoczyńskiego i Końskich. 
Mało j-:sźcze umieją ci chłopcy, ale mają du­
żo dobrej woli i zapału, iście ZWM-owego. 
Niejeden z nlch brał udział w akcji przed 
referendum i przed wyborami, niejeden z ni.eh 
walczył z bandami leśnymi. Uczą się chętnie. 
Dawno już mury szkoły nie widziały tak zdy­
scyplinowanych, akuratr:ych, posłusznych 
uczni. Ciekawi ich wszystko, jak najwięcej 
chcieliby poznać i nauczyć się, aby to prze­
nieść potem na swoje koła. Wiele rzeczy ich 
dziwi i wiele jest dla nich niezrozumiałych. 
Referat kol. Berkiego „O pochodzeniu ziemi 
i człowieka" wYwołał 2-godzinną dysk,usję. Na 

piosenf'k ZWM-owych. Przygotowują się pil­
nie do ~oczystej akademii zak-0ńczeniowej. 
Czasu jest m!łło - tylko 12 dni. A trzeba 
jeszcze nauczyć się jak prowadzić zebrania 
na kole i jak ułożyć tygodniowy plan pracy, 
jak z.:>rganizować poszczególne sekcje; jak 
prowadzić książkę kasową i inwentarzową 
oraz ewidencje koła. 

Kol. Berk~ referuje, 33 jasnych głów schyla 
się pilnie nad zeszytami. Wiadomo! Wykła­
dowca może kogoś wyrwać, a nieładnie wobec 
wszystkich czegoś nie wiedzieć. 

Na salach syp;alnych panuje czystość i po­
rządek. W rywalizacji .:.espołowej (3 zespoły, 
z których każdy ma swoją nazwę) żaden ze­
spół nie potrafił znaleźć się na przedzie i o 
pierwszym miejscu zadecydują chyba ostat-
nie dni. W. G. 

Na półce z ksiqżkami 
BARTOSZEK 
Życie i walka młodzieży polskiej w la~ch 

1939-1945 jest treścią zbior.u opowiadań p. t. 
„Serce i granat". Bohaterami tych opowiadań 
są dzieci przedmieść warszawskich, które wy-· 
chowała ulica i nędza, dzieci, które poznały 
głód, poniewierkę i smak krzywdy jeszcze 
przed wojną. Przedwcześnie dojrzałe, poważ­
'niej patrzą na życ'.e, niż inni. W ich wypo­
wiedzi-.ch nieudolnie jeszcze sformułowa­
nych, iVejednokrotnie zaprawionych prze­
kleństwem i brudnym słowem przebija nie­
złomna wola działania i skrystalizowany cel: 
walka o Polskę wolną i sprawiedliwą. 

W swych opowiadaniach autorzy opisują 
różnorodne przeżycia: ponury październik 
1939 roku przynoszący pierwszy smak upoko­
rzenia i klę:,ki, pierwsze kroki w organiza­
Cja'Ch podziemnych, a potem śmiały udział w 
niebezpiecznych akcjach, tragedie Ghetta war 
szawskiego i udział w warszawskim powsta­
niu. Opisy te są 'ak szczere i bezpośrednie, 
że czuj~ si~ ni~jak_o pulso1ame .żywej krwi 
bohaterow 1 staJe się naocznym memal świad 
kiem przetwarzania się dzieci w dorosłych lu­
dzi w ogniu ciężkiej walki i trudnych zma­
gań w jakie obfitowało okupacyjne Ż>'"i'.!. 

BOROWSKI TADEUSZ 
W zbiorku z_ talenJem napisanych obrazków 

nc:zwanych opo vieściami szkolnymi maluje 
autor fragmenty t2jncgo nauczania w okresie 
okupacji niemieckiej. Tytuły fragmeQtów da­
ją pojęcie i o treści: „Tropione zwierzęta", 
„Matura Il\ Targowej", „Profesorowie i stu­
denc;", „Portret przyjaciela" itp. Trafność 
przedstEiw'.eń i wierność wspomnień związa­
nych z osobistymi przeżyciami _autora stano­
wią "J wartości książki. 

Bohaterami nhrazków są zwykli nau::zyciele 
i zwykli uczniowie, od których ciężkie losy 
wojenne wymagają egzaminu nk? tylko z 
umiejętności poznaw.anych przedmiotów szkol-

nych, ale z odwagi siły moralnej i bohater­
stwa Ci, o których pisze Borowski w swoim 
zbiorku, egzamin ten zdali celująco. Niezna­
ni z nazwiska pt·zypominają bezimienny wy­
siłek wszystkich prowadzących tajne naucza-
nie. 

Zrośnięty z Warsz~wą autor prŻeżywa wraz 
z nią wszystkie jej klęski i nadzieje, czuje 
nieomal fizycznie rytm jej życia, martwotę 
zgonu i siłę zmartWYchwstania. Elektrownia 
warszawska symbolizuje zdaniem autora ży­
cie miasta, jest jego sercem, które bije stale 
w dobrych i złych chwilach. 

PIÓRKOWSKI JERZY „Elektrownia warszawska" tchnie niekła-
ELEKTROWNIA WALCZĄCA maną miłością do miasta i bliska musi się stać 

„Elektrownia walcząca" to wspomnienia każdemu, kto tak j&k autor związany jest ści­
wszystkich etapów ostatniej wojny, widzia- śle z Warszawą i jej życiem. Piękna forma 
nej oczyfl"a chłopca, który na tydzień przed j utworu, głębokość odczuć i subtelność wyra­
WYbuchem wojny skońcLył piętnaście lat. żeń podnoszą niewątpliwie wartość książkL 

Listy Czt.1telników 

Młodzieżowy Komitet Odbudowy Warszawy 
' W dniu 18 bm. odbyło się zebranie delega­

tów Szkolnych Komitetów Odbudowy m. st. 
Warszawy, zrzeszonych w Wojewódzkim Mię­
dzyszkolnym Komitecie. W dniu tym zbiegły 
się dwh :-ocznice: trzecia rocznica oswobo­
dzen'a Łodzi i druga rocznica utworzen.ia 
WMKOW. 

Dwa lata temu rn.łodzież łódzka chcąc uczcić 
t.en dzień założyła pierwszy Młodzieżowy 
K. O. W., który w kilka tygodni przeobraził się 
w Komitet Wojewódzki zrzeszający w SWYch 
szeregach całą młodzież miasta Łodzi i woje-
wództwa. · 

Już dziś w drugą rocznicę istnienia Komi­
tetu możemy szczycić się pięknymi osiągnię­
ciami: do Komitetu włączyły się z małymi 
wyjątkarhi wszystkie szkoły miasla i woje­
wództwa, młodzież brała czynny udział we 
wszystkich zbiórkach ulicznych, jak również 
w porozumieniu z Kuratorium zorganizowała 
w okresie letnim wielką imprezę sportową. 
Ze składek członkowskich wpłynęło na konto 
Międ;·yszkolncgo Komitetu Odbudowy m. st. 
Warszawy Nr. VU-4431 złotych 600 tysięcy, 
bezpośrednio do Warszawy wpłaciły szkoły 

ok. 2 milionów zł. W chwili obecnej Komitet 
ma zamiar wydać specjalne znaczki celem 
podniesienia dochodów. Zarząd pracuje nad 
zorganizowaniem ogólnopolskiego młodzieżo­
wego Komitetu Odbudowy Warszawy. 

Na przeszkod~ie do rozwinięcia jes:ocze in­
tensywniejszej pracy stoi,brak odpowiedniego 
- własnego lokalu, co utrudnia nie tylko kon 
takt ze szkołami, ale również nie pozwala na 
stałe kontaktow'lnie się z sobą członków Za­
rządu. 

Na z~br.aniu Komitetu, delegaci po wysłu­
chaniu referatów Opieklllila Komitetu dyr. 
A. Milewskiego i przewodnic:>:ącego B. Andrze 
jewskiego uchwalili jednogłośnie rezolucję, w 
której wysunięto swoje zadania, a chcąc wy­
kazać jak ściśle praca Komitetu jest zwiaza­
na ~ ogólnym planem odbudowy Kraju, ~Y­
słali do: Prezydenta R. P. Bieruta B., Mini­
stra Oświaty, Ministra Odbudowy, Prez. m. 
st.. Wa„szawy, Wojewody łódzkiego, Prezy­
denta Łodzi, a zarazem ?rzewodniczącego 
Obyw. K. O. W. i do Kuratora depeszę nastę­
pującej treści: „Młodzież łódzka zrzeszona w 
Wojewódzkim MiędeyszkolnYm Komiitecie 

la młodzież rozumie jakie są jej prawa i obo­
wiązki wobec ojczyzny, której jest współgo­
spodarzPm. 

Wejdzie niedługo w życie ustawa o po­
wszechnym obow;iązku pr1ysposobicnia za­
wodowego, wychowania fizY,cznego i przyspo­
sobienia wojskowego młodzieży. Najszersze 
rzesze młodzieży staną do pracy nad odbu­
dową Polski. Wzrosną nowe kadry pracowni­
ków przemysłu, rolnictwa i innych dziedzin 
narodowej gospodarki. 
Według projektu ustawy powołana zostanie 

przy Prezesie l;lady Ministrów - Naczelna 
Rada Młodzieży i Kultury Fizycznej, która 
będzie posiadała swoje odpowiedniki na 
szczeblu wojewódzkim, powiatowym i miej­
skim. Obok Naczelnej Rady Młodzieży i Kul­
tury Fi7ycznej, powołany zostanie Główny 

Urząd Kultury Fizycznej dla bezpośredilli.ego 
kierowania sprawami kultury fizycznej oraz 
powszechna organizacja „Służba Polsce" jako 
czynnik bezpośredniego kierowania wYkona­
niem powszechnego obowiązku przysposobie­
nia zawodowego, wychowania fizycznego I 
przysposobienia wojskowego młodzieży. 

Naczelna Rada Młodzieży i Kultury Fizycz­
nej składać się będzie z 25 osób, przedstawi­
cieli organizacji młodzieżowych OMTUR, 
Zw. Zawodowych, Zw. Samopomocy Chłop­
skiej. Obok tego do Naczelnej Rady Młodzie­
ży i Kultury Fizycznej wejdą 'Z urzędu Ko­
mendant Główny Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" i Dyrektor Głównego Urzę<lu 
Kultury Fizycznej. 

Powszechna Orgainitzacja „Służba Polsce" 
działać będzi.e po przez własne organy: Głów­
ną Komendę oraz Komendy wojewód2lkie, po-
wiatowe, miejskie i gminne. · 
Główna komenda Powszechnej Organizacji 

„Służba Polsce" współpracować będzi<> z Na­
czelną Radą Młodzieży i Kultury Fizycznej. 

W zagadnieniach wychowania fizycznego 
„Służba Polsce" współpracować będzie z Urzę 
dem Kultury Fizycznej w skali centralnej i 
terenowej_ 

Powszechny obowią.zek przysposobienia za­
wodowego, wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego obejmie młodzież obojga 
płci w wieku od 16 do 21 łat włącznie. 

Powszechny obowiązek przysposobienia za­
wodowego obejmuje naukę i wykonanie pra­
cy okresowej lub ciorywczej, przy czym mło­
dzież przedpoborowa pracować będzie nie dłu 
żej n:ż 6 miesięcy, a w stosunku do młodzie­
ży w wieku poborowym i starszej - czas 
trwania szkolenia i ówny jest okresowi nor­
mafnej służby wojskowej. Czas trwania nauki 
i pracy dorywczej nie przekroczy trzech dni 
W mieSi'!!CU. 

Przysposobienie zawodowe odbywać się bę­
dzie w jednostkach organizacyjnych jak bry­
gady, bataliony, hufce i drużyny. 

Tak oto w ogólnych zarysach przedstawia 
się projekt ustawy o powszechnym obowiąz­
ku przysposobienia zawodowego wychowanfa 
fizycznego i przysposobienia wojskowego. 

Dzięki realizacji tej ustawy - f::ała mło­
dzież stanie do pracy i nauki. Organizacje 
młodzieżowe ZWM, OMTUR, Wici i Z~ID w 
zgodnej w.sopółpracy stanowić będą trzon kie­
rowniczy tej nowej, wielkiej organizacji. 
„SŁUŻBA POLSCE". Ta nazwa symbolizu­

je treść najgłębszą, najistotniejszą. Służba dla 
Ojczyzny wywakzonej, odbudowywanej mi­
lionami młodych rąk. T. · 

Z AZWM „Życie" 
W niedzielę dnia 1 l11tego 1948 r. o godz. 

12-ej AZWM „Życie" organizuje w lokalu wła 
snym przy ul. Piotrkowskiej 48-16 poranek 
muzyki symfonicznej z płyt. 

W programie: Czajkowski, Rimskij-Korsa­
kow. Wstęp wolny. 

Odbudowy m. st. WarszaWY, w drugą roczni­
cę jego powstania a w trzecią rocznicę oswo­
bodzenia Łodzi składa oświadczenie, że za­
wsze jest gotowa do brania czynne~o udziału 
w odbudowie Kraju". 
Następują podpisy wszystkich członków Za­

rządu 

• 
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ron"ka m. K.utna Obrady związkow.ców i ad:· Zakładowych 
\V sprawie rozszerzenia wyśc~gu pracy na teren całego powJ 1tu 

_ Komu winszujemy 
Niedziela, 1 lutego 1948 r. 
Dziś: Ignacego. 

---
Telefony 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr :33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Naroo. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3\1 
Strai Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polsk; ~zer wony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 

W dniu 29 b. m., zjechały n'.l konfe­
rencję zarządy poszczególnych związków 
zawodowych działających na terenie powia­
tu kutnowskiego, oraz przedstawiciele Rad 
Zakładowych poszczególnych zakładów pra­
cy. Tematem obrad, była sprawa zorgani­
zowania wyścigu pracy na terenie poszcze­
gólnych związków zawodowych, oraz spra­
wy kulturalno-oświatowe. 

Tow. Filipiak, delegat OKZZ w wygło­
szonym referacie, zwrócił uwagę na ko-

nieczność zorganizowania współzawodnic-­
twa pracy, na terenie związków pracowni­
ków umysłowych, w urzędach '1d.ńStV7o­
wych i samorządowych. Poszczeg.)lni pra­
cownicy umysłowi jak i całe wydzhły, mo­
gą współzawodniczyć ze sobą, w ounktuat­
ności i dokładności ·wykonanej pra~y. w za­
prowadzeniu oszczędności w ma~ ~·:idach 
piśmiennych, w sprawnym załatwianiu in­
teresantów, w likwidowaniu ptzerostów biu­
rokratycznych. 

ut o otrzyma drugie· k" 
Konomani kutnowscy, muszą być zado­

woleni z ostatnich podciągnięć kierownic­
twa kina „Polonia", które to kino obecnie 
gra już codziennie, zwiększając równocze­
śnie ilość seansów i zmieniając dwa razy w 
tygodniu filmy. Chociaż to ostatnie pocią­
gnięcie, znowu nie wszystkim się podoba, 
w myśl zasady, że „jeszcze się taki 'nie uro­
dził, coby wszystkie dogodził". 

Celem ułatwienia najszerszym ma~om do­
stanie się do !cina i uniknięcia natłoku przy 
kasie, kino Polonia, począwszy od dnia dzi-

s1eJSzego (1 lutego dawać będzie codzien­
nie po 3 seanse o godz. 15, 17 i 19, a w nie: 
dzielę nawet 4. 

Nie koniec jednak na tym. Prawdziwa 
bowiem niespodzianka, czeka naszych kino­
manów, mniej więcej za dwa tygodnie. Oto 
w połowie lutego zostanie znów uruchomio­
ne przedwojenne kino „Moderne" przy uli: 
cy Kilińskiego i dawać będzie 2 seanse 
dziennie. Sala ta liczy około 300 miejsc i ra­
zem z funkcjonującym już kinem „Polonią" 
zaspokoi napewno wszelkie zapotrz~bowa­
nia · „filmowe" kutnowiaków. 

T. rc"ca idzie na e port 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 W toku obrad zjazdu kie-
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 rowników tartaków i zakładów prze-

wanie przez tartaki dyrekcji lódzlfiej 
20.000 mtr. sześć. tarcicy na eksport. 

Apteka Sukc. H. Walęnta - Nr 1 
Apteka mgr. z. <!:haciń5kie] _ Nr 52. mysłowych dyrekcji lasów państwo-
~ogotowie Sanitarne PCK _ tel. 90. wych omówiono plan produkcji na rok 

Celem lepszego wykorzystania surow 
ca uczestnicy zjazdu wysunęli koniecz­
nosc rozbudowy dodatkQwych zakła­

dów, które produkowałyby skrzyme, 
beczki, koszyki i meble. 

___ gospodarczy 1947-48. Według tego pla-

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu i<:ut. nu t:irtaki podległe d~~ekcji mają prze­
nowsklego" P-.Nlatowy Referat, Kultury i Sztu-\trzec 241.000 mtr. szesc. surowca w rb. 
ltł Kutno ul 29 Listopada 1 - tel. 17. Plan przewiduje również wyproduko-
11-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-IMl-1111-llll-1111-1111-ll 

Po iatowy ·1et ,Akcji .oszczę z an· a 
rozpocznie akcję na ter.enie powiatu kutnowskiego 

Delegaci spółdzielczości działającej 1 w Malinie. tow. Grzywna w wyczerpu- wy (czekerwy), aby ich kapitały nie le~ 
na„ terenie powiatu kutnowskiego oraz jącym referacie omówił ko.rnyści jakie żały bezczynnie. - ' · ' 
przedstawiciele partii politycznych, O·· odniesie świat pracy i całe społeczen· W toku ożywionej dyskusji, ust~­
bradowali w iliiiu 29 bm., w gmachu ' stwo z ·planowego ujęcia żaoszczędzo- lono, że spółdzielczość w pierwszym 
Banku Gospodallstwa Spółdzielczego, nych przez każdego obywatela sum, rzędzie wciągnie swoich pracowników 
nad sposobami zorganizowania szeroko które zamiast spoczywać w „pończosze" do akcji oszczędnościowej. Należy się 
zakrojonej akcji oszczędnościoweJ I ciułacza, pracować będą nad odbudową również spodziewać, że członkovłie spół 
wśród społeczeństwa kutnowskiego. I kraju. dzielni najszybciej docenią korzyści pły 

Dyrektor Gimnazjum Spółdzielczego Oszczędzanie przyczyni się do upo- nące z planowej akcji oszczędnościowej 
111111,1111111111 111111111111111111 ,r:i1111111i,1111111 111111u1,11111111i11.1m1111•111111111111u111111111:;r:1111111 111 rządkowania budżetu domowego ludzi i pociągną za sobą cały świat pracy. •k •1• ~ pracy, wprowadzając pewną planowość Na miejscu powołano do życia po· roni a m 1cyrina w wydatkach. Kwoty, odłożone ~o ban- wiatO'\X.)7 komitet akcji oszczędnościo-

1 ku na zaoszczędzone konta, wrocą s~ wej, który będzie miał za zadanie zor-
Dnia 24 ub. miesiąca Józef Pokryp- . rychło w posta~i nowozalo~onych- war- ganizowanie odczytów i pogadanek na 

czyński, zamieszkały w Kutnie przy ul. ! szta.tów pracy, lub innych inwestycji, terenie fabryk i zakładów prac,v, or'1h 
Sie~ie:vicza_ pożyczył swe~u dobremu I które przyczynią się do wzrostu ogól- wśród ludności wiejskiej. 
µrzyJac1elow1, Aleksandrowi Jarmotow 1 ne"o dobrobytu. I W skład komitetu weszli ob. ob. żu­
sk~e~u (Łó?ź, Żeromskiego 58), wa1·-I wszelkie instytucje gospodarcze, win rowski, Grzywna, Wiaksa, Si korsk1, 
~os?1~;-vy kozuch fu~rzany. „Do_bry przy ny natychmiast przelaą ~woje sal?a do Głog~wski, Relis~k?: ~r.abowski, Bal-
1ac1el Jarmoto-~sln, _okazał się ~pryt- banku i zastosować obrot bezgotowko- cerski, Ganas, Sk1bmsk1 i ob. Szczęsny. 
~1ym oszustem 1 powierzony sobie ko­
żuch sprzedał trzeciej osobie. Powia­
domiona milicja przytrzymala J armo­
towskiego, który został osadzony w a­
reszcie i będzie odpowiadał przed są­
dem Grodzkim. 

ZA OBRAZĘ MO 
Bronisław Kawka lat 23, zamiesz.k.ały 

w Kutnie, przy ul. Wilczej 14, i Jerzy 
Urzykowski lat 23, zamieszkały w Kro­
śniewicach, Plac Wolności 24, w grud­
niu ub. roku obsypali funkcjonariuszy 
MO. obęlgami i usiłowali czynnie ich 
znieważyć. Za to dostali wyrokiem Są­
du Grodzkiego w Kutnie, w dniu 27 
bm. po jednym roku więzienia. 

>:• 

UJĘTO HANDLARZA „BIMBREM 
Niespodziewanego „nalotu" dokonali 

funkcjonariusze MO. w dniu 25 bm. na 
mieszkanie niejakiego Bieńkowskiego, 
zamieszkałego w Żychlinie przy ul. Ki­
Ji1\ skiego 8, który trudnił się zawodowo 
1-.andlem samogonu (bimbru). 

W mieszkaniu Bieńkowskiego znale­
ziono pewne ilości samogonu, które zni­
szczono na miejscu. Sprawa zostanie 
skierowana do Delegatury Komisji Spe­
cjalnej w Lodzi. 

Za nielegalne pos\adanie broni 
W dniu 22 bm„ na wokandzie WoJ- Po przeprowadzeniu przewodu sądo-

skowego Sądu Rejonowego w Łodzi, wego, Czesław Pa?!lak został· wyrokiem 
znalazła się sprawa Czesława Pawlaka, Wojskowego Sądu Rejonowego skazany 
zamieszkałego we wsi Dobrzelin i Ka- na 5 lat więzienia. Drugi oskarźony, 
zimierza Drozdowskiego. zam. w żych- Drozdowski Kazimierz, otrzymał wyrok 
linie przy ul. O~ląt n~ 27, o~karżonych 13 13:t więzienia z zawieszeniem wyk o-
o nielegalne pos1adame brom. narua kary na okres lat 3. • 

Przygody' 
Jasia 
WienioiU~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Prawie wiosna! Zapalki! Wyszly! 

W toku składania przez po:::zczegóJnych 
21wiązkowców sprawozdań, okazało się, z<:: 
po za fabryką M 1, (która nie oyła., niewia­
domo czemu, reprezentowana na konferen­
cji) i fabryką. „Kraj", (jeśli chodzi o od­
cinek młodzieżowy). jedynie Związek Kole­
jarzy, na odcinku naprawy narowo7.ÓW, sto­
suje system współzawodnidwa <N pracy 

Jeśli chodzi o pracowników umysłowych, 
to jedynie skarbowcy, podjęli począwszy ou 
dnia 25 b. m. realizację pewnych wytycz· 
nych współzawodnictwa pracy, uomiędzy 
poszczególnymi i?:bami i oddziałami ·skar­
bowymi. Rywalizacia polega na stosowaniu 
sprawnej i oszczędnej pracy biurowej i 
przysporzeniu skarbowi państwa jak naj­
większych dochodów, rzecz jasna. n.ie wy­
kraczając poza :::-amy istniejących przepi· 
sów. 

Po sprawozdaniach, odbyła się dyskusja. 
Obecni domagali się od Pow. Rady Zw. Za­
wodowych przyśpieszenia otwarcia central­
nej świetlicy w Kutnie, której brak tak bar· 
dzo daje się <>Qczuć w naszym mieście. Mi­
mo tylokrotnie zapowiadanego uruchomie­
nia tej świetlicy, sprawa ta, niewiadomo po 
raz który stanęła na martwym punkcie. 

Po zamknięciu dyskusji, zebranie zako6 
czono. 

llllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllnlllllllllDnlllllllillllll 

Przedstawien ;e 
na Pomoc Z'mową 

Dnia 2 lutego br., młodzież szko1y 
powszechnej nr 2 w Kutnie odegra w 
sali Domu Katolickiego, o godz. 16 i 1~ 
d ~a przedstawienia p.t. „Polskie Betle 
em". 

Dochód z przedstawienia przeznacz0 • 

ny .na Pomoc Zimową. 

Łańcuch of jar na RTPD 
Ob. Bogdanowicz Henryk wpłacił. 20IJ 

zł. i wzywa ob. Baranowskiego i Bole­
sława Sikorskiego. Ob. Ignacy Sobczal\. 
wpła~.U 300 zJ. i wzywa o~. St~n.isława 
Obrzanowsk4eg~ , i Zygmunta kTrzeiń· 
skiego. 
Ob~ Franciszek Rybczyński wpłacił 1.000 

zł i wzywa ob. Karola Modrzejewskiego, 
Edwarda Walichnowskiego i Jana Klima. 

Ob. Stanisław Bajda, wpłacił 500 zł i wzy· 
wa ob. Zygmunta Muchałowsk.iego, Ksawe­
rego Woźniaka i Edwarda Wysockiego. 

Ob. Stefan Znyk wpłacił 500 zł i wzywa 
ob. Stanisława Trzcińskiego, Jana Stańczy­
ka, Stanisława Paraszkiewicza. 

Ob. Mieczysław Wszołek wpk.cił 500 zi ł 
wzywa ob. Juliana Piechockiego, Józefa 
Krzemińskiego i Władysława Muszelaka. 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE KUTNOWSKIM 

za tek~lem NE> kr Dr11bne 

do 70 mm 30 2!1 25 'lł !li .,,, 

od 71-120 mm 45 40 raz Pn11uk 
od 121-200 mm RO !'i5 Prlf'\t IS Ił 

od 201-300 mm 75 fil~ !8 wvret 
p0wyżej 300 mm 110 8!1 

====:::======:=::::::::;.,....:::-._~.,......"' 

CZYTAJC'E 
„Głos Kutnowsk4" I ~ 

Trach! Wio.!enny piorune.,, 
wyręe%y! 
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S:tr. 8 

z żqcia Partii. 
UWA€A, C?ŁONKOWIE KÓŁ PPR PZPW 
Nr •l!1 

W niedzielę 1.2. o godz. 10-ej rano przy ul. 
Kątnej 19 · odb dzie się zebranie członków 
wszy tkich kół PZPW Nr 4. Sprawy bardzo 
wa.ine. Oberno"ć obowiązkowa. 

Zl';BRJ'.I'łIE PRELEGENTÓW DZIELNICY 
lJAŁUT. 

Dziś goclz. 14,30 w lokalu własnym pr1.y 
ul. Zl?'ittskiei 7t odb~dzie !lię zebranie koła 
prelegentów Bałut. 

ZEBR NIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisk.h·•·m odbędą się zebrania kół 

PPR w naste_pu · cycb fabrykac~ i instytuc• 
·ach: 

ISL0S 

~e s p ort"! 

grzyska· Olimpijskie otwarte I V 
1 OOO zawodn~ków, 28 państw defilowało p'rzed Prezydentł}ftl Szwajcarii 

ST. MORITZ (obsł. wł.) . stroj.e sprawiają wrażę-nie wielkiej rewii mód. , --;--- -•aw ..... _______ •~;;;-~ .. . -~;;;;.--:~·~ 

Wczoraj odbyła s.ię uroczystość o twdrda Rzucają s·i ę w oczy-piękne, barwne sttoje nair-. , ·. , ~·' 
V Zimowych !grz~ Olimpijskich. Już od ciarskie , ostatnie modele, które n iewqtpliwie •

1 

. '<· ·• 

wczesnych godzrn ran...TJ.ych ożywiony ruch pd· ~le. ną się ns ta tn im krzykiem mody jeszcze 
nowa! na stad ionie olimpij.;kim. Przed wej· w tym sewnie. 
ściami ustawiły s i ę Uumy widzów którzy zje- ·OTW~CIE IGRZYSK 
chal1 do Szwajca.r1i z całego ruemal świata . Na bo isku hokejowym ustawiają się repre-
Piękn;a, s!o.neana pogoda podno-s1!a jes7cze .zentacje 28 państw za swoimi sztandarami. Na 
ba,rdziej uroczysty nastrój, pan.ujący wczoraj trybunę, ude.korowaJ1ą białym sztandarem 
w St. Moritz. z pięcioma kołami oli.mpijs.kimi, wśród grobo-

NA ST"A.DIONIE OLIMPIJSKIM wej ciszy, wkracza Pre?:y<Jent Szwajcarskiego 
Na stadionie olimpijski.ro, u stóp odcinają· Komitetu Olimpijskiego i w krótk.ich słowach 

R DA PABIANICKA cych s·'ę na siafirowym tle nieba wy.whch zwra·ca się do Prezydenta Szwajcarii z prośbą 
O godz. 16~ej r.lemune posiedzenie komite- g•ran;c s.kalnych, o godzinie 10-tej rano rozpo- o otwarcie V Zimowych Igrzy&k Olimpijsk ,cJi. l 

tu dzielnicowego. <=ZEfla si ę deiilada około 1000 zawodników, re- 0 1:warcia Igrzysk Prezydent Szwajc:i.rii do-
Wll\IA _ PZPB Nr 5 , pre?.o„tujący<:h 28 krajów. Cały stad<on ude- konu)e w języku francuskim. Oświadcza I 

• f i. ';:orowano flag dmi państw, bi(na.c"ch udział w kró!k ich słowach, ż e otwierc V Igrzysi<a O godz 13,30 posiedzenie komitetu i>crycz- ' , 
w Tgrzvską rh . Na jedn ym ?: masztów powie- Olimpijsk ie ery nowoży tnej. Płonie znicz oli;n- • 

nego wa równ'. eż flaga bialo-cze rwuna. pijski. 
GO NA PRAWA DEFILADA SLUBOWANIE 

o godz. 17-cj PZPW Nr 2. Punktualnie o gc<lzin '.e 10 wkracza na sta- Na mów.n.icę wkracza z kolei najstarszy 
. dio.ń w zwartych szerNp ch armła .sportowców zawodnik reprezentacji hokejowej s~wajcarii, 
SJróDil.fiEŚCIE · c1l~o św iata. z wyją'kiem reprezentacji Gre- To.riaID.i, i w imieruu wszystkich uczestników .

1 
O godz. 14-ej Drukarnia MBP„ Centr. Za.op. cji, która kroczy na czele ko·!umny, i reprezen- Igrzy>sk składa ślubowanie oHmpijskie. Za· , 

Przem. Papier„ Centr„ Z~ytu · Przem. Papier.~ ta·c.ii Szwa)oarii, którzy, j;i lrn gospoda1rze, za· wodnicy podno·szą w górę dwa palce do przy· 
1 O godz. 17-ej Ks:iąill:a Nr 1. Wnjew. Zarz. mykają ją - ro·ws~.df' pań;;twa defilują ,„ po- >:1ięgi , że walczyć będą w ducilu pełnym rycei,·­

ZWM., f. ,.Hirsz". O ?"od:r.. ·J.3 -l'j koło przy rząd~{U alfabe!vcrnym. według alfabf'tu francu- skości dla chwały swych państw i &P9•rtn. S31· 
Spółdzielni zar<>bkowcj Inw. 'Yo,i~1„wch. il·iego. Każda reprezentac1a nies'e przed 1 s.o- wa arl!Jatnia koń<:zy ofa:jalną część .uroczy· 

bą tablic?.kę ze swą nazwą w języku fratncu- st.ości. 
SRODi\llEJSI~A LEWA 

O godz. 13,30 f. „Zylbersztcin". O godz. 
tł,30 PCH. O godz. 16-e.i f. „5tefan W'!mer". 
O godz. 13-ej .l\'.l?.rgulis i Wolman". · 

SRODM EJ SKA PRAWA 

ekam, za nią kroczy chorąży ze s-i; tarul.a:rem., POLSKĘ Pl\.ÓWADZI MARUSARZ iJ r r;~ 1 ., :~ c1 t 'SA t : 1t1m!owa/i na Ol1111p1a:Hie 
pófoi.ej zaś natc.iarze, Jyiwiaorze 1 bajecrn ·" . Reprezentację polską prowadził podczas de· w 1936 r. Czy w tym roku uda im się pc wló· 
kcJo.row.i hokeiści. I lady i 111iósł 6f.ltandar Staszek Marusa!TZ. Pola- rzyc sukces? 

. BAJECZNIE KOLOROWE TRYBUNY • f wysta_pJi bez hokeistów, którzy przygoto- ""\"-„-~-----• 
Bajeczmie kolorowe są również tryibum.y. I wywali stię w tym czas-ie d-0 mean z Austrią. W przeciwień~twie do ~efilady w Gairm'Gr 'i , 

Piękne kobiety i jeszcz.e częst-0 piękniejsze Szli więc tylko na~cia.rze. która przypomi•nała raczej defiladę w::ij,;irnwą, 
O g'ldz. 12-ej „I?rzybory Tkackie" O goilz. a nie sportową, w St. Moritz defil3da miała 

~ 16-ej f. „Imas". , ~.'..!!.~'!..~~~-,!L~~R•!':,,!fł h,,!!._,1'e iOttfJ~ chura.kte r o wiele swobod11iejilzy i d2:ek a był<> 
ST 01\U.ElSKA 

O godz, 14-ej odpraw~ prellgentów PZPR 
Nr ~. O godz. 15-cj posiedzenie 6-ki między 
part. jnc.i PZPB Nr 2. O tej samej godzinie 
koło PPS Nr 6 - Strat Przemysłowa. 

BAŁUTY 

O godz. 18-ej Terenowe koło ,.Żabieniec". 

OTWARCIE BIBLIOTEKI PRZY SWI ETLICY 
K7PPR. 

W dniu Imieni I-go Sekretaua Komitetu 
Lódzk"ego Polskiej Partii Robótmczej t ow. 
Ignacego Logi-Sowińskiego - Wydział Pro­
.pagfndy Kł. - nastąpi otwarcie biblioteki 
przy świetlicy Komitetu. dostęuną dla człon­
ków i symJlatyków naszej P artii. 

Biblioteka posiada bogato wyposażony 

dział lłtcr tury marąsistowiiki,ę,1, 19a.~er;,a1, po 
mocniĆze do opracowywania zag:tdnień spo­
łecznych. polib•czn eh i gospoi!l\rczycb. . . "Oraz 
duży wyllór klas:noznej i współczesnej litera­
tury poi!; ··ej. 

ZEBRANIE 

Zebranie Koła PPR stullentów Wydziałów 
Lek<>rskicb odbędzie się we wtorek dnia 3.2. 
48 r. w świetlicy Łótlzkiego Komit etu. PPR 
Sienkiewicza 49 o godz. 20 -ej. · 

Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa. 

...... - --

UWAGA, ZWM-owcy CZOONKO'ME BRY­
GADY TRAKTOROWEJ! • 

Zebranie Brygady Traktorowej odbędzie się 
w sobotę, dn. 31 bm., w lokalu Zarządu Łódz­
kiego ZWM, pl. Zwycięstwa 13, o godz. 17- ej. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA A. TYW SZKOLNY 

Polska Zwyc&ęz· a Austr·1n 7„5 i ~~p~~;Y'~~~~cfu~~~~. w~~~~w~j;.:jiD~ży:r t:I'~~ 
i .., • i kijami hokejowymi. inni zaś - zupełnie be:r 

sprzętu spo.rłowego. 
K~nada - Szwec ę 3:1 , a Czechosłowac a - Włoch1 22:3 m SZWAJCARZY ZWYCIĘZAJĄ USA 

St. Mor·i•tz. Pierwszy występ naiszych hoke­
istów których ud1Jiał w Olimp1adz:e tak wie· 
le wywołał dy;;Jmsji, zakończył się całkowi· 
tym sukcesem. 

W trzeciej tercj'i Polacy 
swą przewagę. 

utrzymyw.ali nadal Pie·rwszy dzień Igrzy5.k rozpoczął o.ię od 
rozgrywe-k hokejowych. W pierwso:ym me"zu 
spo.bkalia 6ię reprezentacja USA z re:prezentl· 
cją Szwa_icarii. Zwycięstwo odni-eśli Szwajca· 
rzy 5:4, ale nie wi<Xdomo, czy spotka•ne to, ze 
W'lględu na niezałatwiony jeszcze konfl1 :;:t 
między Mię<lzyna.ro<lowym KomH"!tem O'.;m· 
pij:okim a Komitetem Amery kmiskim zos"~·Ii > e 

Polacy zwyciężyli Austrię 7:5 (0:2, 4:2, 3:1). 
W pierwszej tercji Polacy graH chaotycznie i 
ne'l'wowo, oo wykoa-zystaJ.i Austriacy i 6trze1ili 
2 bram.ki. W drugiej tercji Polacy zdobyli :zde 
cydowamą przewagę, zdobywa 1ąc 4 bramki. 

Bramki dla Poilski 'ZJClobyli: CU)rich 3, Pa· 
lu;;, SkwzyLiskJ, Gaisi!·niec i Marchewcz"k. Naj­
leps:zym z Fola•ków był Skairzyński. 

INNE WYNIKI 
Kanada - Szwecja 3:1, Czechosłowacia 

Włochy 22:3(1). uznane. 
PIERWSZA SENSACJA„ . 

Z • e lk e Nie oba&zlo si ę również bez ,sensacji. Przed 

amtł ·as• r'l1ngu ro • eliminacją dwóje!{ bob€le1owyd1 okazało s;ę 
A & 6 ~ , I} e ee że ktoś próbował uszkodz.ić bobslej Ameryka-

KOl3fZe poznańscy sta rtuią - w hal „Wuny" · ł~~ó~~ ~::~t~a0~:~i:i~~e· :r~~~łi0;;;:~~~~~.' 
_Zarządowi Łódzkiego Okręgowego Związku I a• obecnie, po ~elu latach niewidzenia i przy I 

Kolars!,·t-ego udalo się wypożyczyć w Poznc'aiu doborowym progrnmie, wyścigi le dadią ju:i'o 
komplet rolek z zegarem do wyścigó·n kotar- emocji i zadowole.ni•a zwoleruiikom kalars:wa Dzi'S.iaj, w drugim dniu V Zimowv.ch fgrzy!5k 
&kich na sali, wobec czego organizuje w po- w Łod~. · · - Olimpijskich w St. Moritz odbędą €•ię następu· 

W St. M~r fl"° 

niedlllałe-k, dnia 2 lutego bt o godz. 17 w hali Bilety nabywać można wcześniej w Spół- ją()e kJOnkurencje: • 
Wimy przy ul. ATmiii Czerwonej Nr 32, pierw· dzielni Pracy „Szklarz" przy ul. Stalina Nr '.1S, Godzina 9 rano - dalszy ciąg l'Ozgrywek 
sze po wojnie wyścigi z udziałem wszy;tkich hokejo•wycll. ora'Z w dn.iu za.wodów w kasach haJi „W:my" 'kolarzy tutejsz.eg-o Okręgu, z Beki;:-m, Pfotra- już od godziny 14_tej. Godz. 10 - bieg narciarski 18 k,m 0<twar\y 
szewsk<im, Sałygą, Grynkiewiczem, Stolairczy- o.raz do kombinacji pięcioboju. 
kiem, Wojcieszikiem i Leśk.jew:kzami na cze.Je, Jak s.ię dowiadujemy, w wyścigar:h )Dnie· Godz. 10.30 - ja.zda szyb.Ka na lodz,i-e 500 
o.rc.-z najlepszych zawodni•ków poznańskich. d'Zlialk·::wych <S-tarlować będzie kilku kola-zy met.rów. 

Zawod y tego .rodzaju cieszy!y się w okre· poznańs·kich, a mianowicie: Kaczmarek, f'rąc- Godz. 13-ta - eliminacje dwój~k bobsłejo-
sie prnedwojenny.m w:ielk~m powodze..,iem, kowiiak, Wendewicz i Fvkt. wych . --„„-- .·-·-- ·-· 

______________________________ _;;. ________________ ..._. ___ ___ 

• lrzec1 w 
stfl ną twarz w •warz uczniowie Szkoły Połieraf cznej 

Wypemiona po brzegi pnez mlddzież wi·dow·· 
n,ia przekona z pewnością wieJu n~edowiaJ'­
ków, że boks s·taje się jaikby IV>'>zym <Spo.rtem 
narodowym i zyskał so.bie obecnie nieograni­
czone możliwości ro'lwojowe. 

• r 1·n gu 
f Ili G mnazfum 

W nied~ielę dn. t lutego br. o godz. 9-ej 
odbędzie się w lokalu D?ielnicy Górnej Lewei 1 
ZWM ul. Pintrk,1wska '.'1\2 zP.branie kursu ~1\ 
tywu s;:kolnego. Obecność obowiązkowa. 

Jeżeli ktoś iest ciekaw, 
jaką opieką jest otaiezany 
~port pięścia.rsk1 w szkc· 
• H:h w Łodzi, niech -ny­
'Herze się w po<niedzial0k 
H trzeci już mecz ósemek 
·:redniej Szkoły Przemy· 

F ~ - ~- ·• ' 11 ·Po.U graficznego i XII 
· :irnnazjum, · który odbę­

' ~ e s1ę w 5ali KS Tęcza w poniedtiałek, o go­
dzinie 11-ej. 

Boks w Szkole Przemysłu Poligraficznego 
cieszy S'ię już od dawna należvtą opieką. Prze­
de wszyi:;tkim młodzi adepci tego sportu mają 
wiele do zawdzięczeinia Cen tralnem1.1 ZarwdJ­
wi Przemysłu Po.Ugraficznl'!go. którv " ' k~ót· 
kim st06unkowo cza;;ie Zi'opatrzył . swych wy-

chowanków w -całkowity <Sprzęt sporlowv, 
a m!ClJnowicie lek·koatletyczny i pi~ciarski. To 
zaohęd.Jo młodzież. Pomimo lego, że chłopcy 
rann pracują zarobkowo a uczą się po połu­
dniu , znajdują je-;zcze czas na trPningi. na k!ó­
re regularnie uczęs.zczają · i z dn.ia na dzień 
czynią coraz większe postępy. 

Jakże~my już wspomnieli, ponie<lziałkowv 
mec:>. b~ziP trzecim już spa lhan '. Pm nc uuedzy 
drużniąm i XII Gimnazjum i Szkohr Pnliq r ~· 
fkzreJ. Do sp.'}tkan1a I.ego oba ze>p"lY ·v­
stawią nas'ę])ujące <Składy: 

·Prz fi mvsł wełn;any 
wałczy o 11 ·erwszeńvwo 

Wśr(-0. tkaczy r>racujących na .dwóch kros­
nach ko ·towych w PZPW Nr 2 najlepsze re­
zultaty osiągnęli: Mieczy. ław Malisiewicz. 
Bernard Wajnircrtner, 'Stefan Andrzejczak i 
Tadeusz Korliński. 

• 
W PZPW Nr 3 wyróżnił się · Józef Kowa1-

ski (154,3 proc.) a w PZPW Nr 35 Władysław 
,M:agier (149,'?), Józef Buda (145,4 proc., oraz 
Jan Grzybowski (147,6 proc.). 

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca zajęli: 
Antoni Laskowski (160 proc.). Józef Bedna­
rek (160 proc.), Ignacy Kibler (160 proc.), Sta­
nisław Malinowski (159 proc.) i Jan Pawlak 
<159,4 proc.), a w P ZPW Nr 38: K azimierz 
Wojt,zak (160 proc.) i Feliks Milczar ek (155,2 
"lfOC.). 

„...-..,,.._,.. -~----- - -----

Tf~buna „,~A-~1_:, 
+. Mg+R #QMfiiM@#H=d ~ 
sne.e:5" wą:e•i*'*'i **"W 

Dzisiaj w Łodzi.„ 
PIŁKA RĘCZNA: Sala. YMCA, godz. li'·ta 

zawody o mistrzo<Stwo w koszykówce okręgu 
łódz~iego drużyn klasy A, konkurencja żeńs.ka 
Zjednoczone - ŁKS; konkurencja męska Zjed­
noczone - ŁKS oraz YMCA II - TUR II. 

Zapaśnicy MSS 
walcza w Poznaniu 

Ruchliwa sekcja za 
paśni-cza Klubu Mili-

• ' · cyjnegQ StowMzv;;z~-
, riia SP,ortowego w 

·1adcho.dzącą niedz·ie-

. ~
/ "' ~ 1 lut0go rozegra 

.1a terenie Poz;nania 
·ewanż uiwodów z K. 
S. Uillia. 

J6$ien.ą ub.e~;1.: go roku w Łod'Zii odbył s,ię 
"1e.cz powyższych drużyn k~óry zak01'J.c:rył "-' ~ 
~rJecydowarnym z yycięstwem milicjantów w 
w stosunku 6: 1. 

Do nie<lzielnego spotkania t:awodnky pilnie 
..;.ię, przygolowyw.aH, 1uagnąc powtó!"lyć suk<:<>s 
ubiegłego roku, ty.mba;rd?;iei, że czeka1ą km w 

Poznaniu dwa !>-potkania tj. w niedzielę z KS. 
Un'a, natomid. t w pcm : edz!<1łek 2 lutego zmie­
rzą swe siły z bardzo groźnym przeciwnikiem 
KKS Po.znali. 

Druży.na łód7k•a wy jeżd:la w następującym 
~kładzie: BednaTek, Lazaorski, Ignasz.ew~ki, Ka· 
wał, Matusiak. Kindl«r, Miśkiewicz, Markie­
wic?., Jałkiewkz 

• Na.stępniie 15 lutego zapa.Snicy. KJubu M. S. 
S. stoczą w War-szawie rewanżem spoŁ'i{aini.a z 
KS Budow!3ni. którzy w Łodzi zostali również 
po ko.nami. . 

P ' łkarze turowi obra du ~ą ... 
Kierownictwo Sekcji Piłki Nożnej RKS TUR 

w Łodzi zawiadamia tą drogą wszystkiich za­
wodników, piłkarz.y, oraz dzia.łaczy s,portowych 
i sympatyków klubowy-eh, że w poniedziałek, 
dnia 2 lutego br. o go.dz. 10-ej rano w Ośrod ­
ku Sportowym RKS TUR w Helenowie, odbę­
dzi.e się walne zel>ranie członków Sekcji Piłki 
"l'ożnej RKS TUR - Łódż. . 

Z uwagi na koniEczność omówier.ia 1 m,god­
n.ien-ia wytycznych Sekcji Piłki Nożnej na naj­
bliżs:zą przy;izfość, o,1'~ność W&t,y1S1tikfoh <>bo-
wnązkow> • ' 

• 

średnia Szkoła Poliqr-aficzna: KaHnowski, 
Be:cztel, Pf' rluniaik. S7Ja.uderbach. Sz mc.zak . 
Jas1k'ółkowski, Piechicla.k, Drzewiecki. 

XIJ Gimna"Zjum: An ielak, Kamnisl:•i, Hej-
wows\;'i, Jatczak, Pawlak, Kasprza.lc , Hisz Ji!-
nis:ew.;,;ki. 

Poziom obu dmżyn, jaJ,kolw'ek ~.,.s~cze r1·~ 
najwyż.:Ży, pozwała przvpu~zc:t-ać, że 6potka· 
nie to, zresztą jak i dwa poprzednie, nie bę· 
dzie pozbav:ione wailk de.T,:awycll i emocjonu­
jący.rh. Obie druŻYITTY 6ą nknwy~le amhitnP 
i już oo dawna rywalizują o nieoficjafay tytuł 
misi.pa łód7l;:ich s:zkół średnich. 

TelPfonem :- Budapes::.tu 
___,_,, __________________ ~ 

Warszawa zwycięża 
w siatkówce 

BaWtiąca na Wf;grzech drużyna koszyikatzy 
polsilmch rozegrała w Budapeszcie, jako reyre-
7eintacja Warszawy, mecz S'iatkówiki z repre· 
wntacją stolicy Węgier, odnosząc zdecydo-wa­
ne zwycięstwo w s tosu.oku 3:1 (15:8, 15:7, 14:16 
15:7) .. 

W drużynie naszej grali.: Bar.toszew1ic.z, Jał.­
n:kkoi, h'l'dMW, Mal~z.ewskd, Ułait.owski i ż,y. 
lińckJi 


